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GAZETA
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P I l N U H I R A T A l

*« h-ftiwlf b«« iosttwy
.« „ ■ S   ■ ,
1 Siwii jlką w Fulsei - . , ,

■ , „ w f:Kwyah ptóstwMh

. k«mf a*eM 
60 Sft* 
65 €it C8 **:
80 Mle

C«»J RIRf&tt i«* joft* m Ąnzt I M£5* 1*
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■owy lak iM lei u  uri. ;u .u if ii  4 tamowy
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Pedwol* I. S.c v  g««siss«h #< $
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j*fe

WnyitkJ* »ffiu»stbel& fnyjmsj* itoM sL  *ej* „titasSty h t  n tU i tamta,
' ‘ _ »-~J I «f 5—*? '

^MWDMUUt KHSEffWf 1 l i te tk C 0! łlfotfik w!a H( MU) ifSJMtf' s ^<k« 32l«i
!('4imaiiiia^«»d«<l«aM^L«»i«8U4*Mfiliwf aw *^ ;-M»»:.aarBSylJ1 60 Mk. 

sŵPi"rte lCajilaiOc* f*«*KSE..*3,ewwsy k«aił.:ł 1X0 Kfc)
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flfoKPW? fcwbw, *1, Wialtiw# Hi, 61, 1. (*» anst-ssinseis)-

C Z Ę Ś Ć  C E Z Ę D O W A .
G n .f&Iaj Dulegst Bi^dn pawolsi sta- 
x chsr»kt«rem radty Nanaie taictwa 

^4ax Daakcsg So słuiby w Namiestaictwi?.

m

Geaeralay Delegat Bt%2u fm a ió e ł 
feh itars* N iu iestak tw a dr. Artura Frie 
Irieha se Lwowa do Niaka i porucajł mu 
M riwłictwo tsaatejas-jo stirsetwa,

[ W

Ł . ęgnoi® 
, gto* 
*ar*r

Presie sąda apelaeyjaego w Krakowie 
^Uianowal prsy tymże aądiie pomocnika 
^neeUryjaego Jórefa Kosonia, praktykasi- 
ł«8» rachankowym,

IRozpsrządzenle Obroiy Państwa
i  da’& 22 wrae^nia 1920 raku. 

da.stij omlsji kiletów Polskiej Krajo- 
wtj Aasy Pożyc*ko*ej,

Art. 1. Ufewninia się Po^gką Krajuwą 
k*s Poiyctkową do d«fr»wadaenia gtano 

je; biletów, ptóea biWiów emitewa- 
ky«b ■» sjisa,4aie art f  ustawy x dnia 26 
biarcs 1920 r, (D*. Ust. Nr. I I ,  pos. 179), 
Jo kwot* 31 000 000.C00 Mk. l ia n ie  x kw.o* 
H 26 000 000.000 M«. ustaloaą w art 1 n- 
,;Uwy i  dnia 16 itpea 1920 r. (D*. Ust. 
wf. 67, pos, 454),

Art, 2. Wykonanie ninfejssego rotpo- 
m ie n ia  powiersa się Ministrowi Skarbu.

Art. 3. Bciforiądseąie aifiśeisie syaku 
je c oc obawiąsii ąs^ x daieia ogtoasenia.

Friewodniesąry Bady Obrony Padstwa:
( —) F^os,

Preiydent Ministrów :
w x. (—) DastyńsJdt

(D*. Ust. Br, 92, x dnia 29 m ięśnia ■ 
1920 r. pox. 605).

BuzpcrząJzeRie Rady Obroay Państwa
x dnia 17 wnednia 1920 r. 

w przedm iocie uiszczenia podatków bex- 
podr dulek.

Art. 1. Upuwatnia się M nistra 8k*r- 
bn do nakastnia cięśctowy b -* itat u i ra- 
ehuaek naiełaych ds kcó a 1920 r*ko, le n  
jusese ais wym esonreb  podatków besie- 
óredn »r«x ds prsysnawama ulg w ras e 
wflswniejssege uincisaia tych podatków,

Art. 2. W» oa iu1# a  a>jis«t*o ro*po> 
rs%dx»nia powimka nip Miniatrowi Skarbu.

A t, 3 Bosporxądt»nte niaie sso irsku ■ 
je moc obowiąxuji,cą t  dniem ogtoMei ia.

Pnewodnicsąey Bady Obrony P^ń^t^a: 
w. z. (—) Witta.

Pr«xydect Ministrów:
w s, (—) DuatyńaM,

(Di, Ustaw B, P, Nr. 92 s d. 29 wrze­
nia 1920 r. po*. 605).

R c r p o r r ą d z e n le
P resyden ta  M inistrów fi M inistra Prany 
1 Opieki Społeczne] i  dn ln  23 pażdaicr 
n ika 1920 r .  w sprawie powntanta Ko- 
m isjl lokalne] i o  badan ia  w zrostu ko ­
sztów utrzym ania  rodatn  praeownl zych. 

natradnloinyck w przem yśle 1 kas d la .
Na mocy art 1 i 3 rosporsadzania Ba­

dy Ministrów t  dnia 27 isuii 1920 roku 
(Monitor PoUU t  dma & F^ea 1939 r. Nr. 
149) zasądza się, co następuje:

Art, 1,
Dla wyraieais opinii e« io  zmiany ko - 

sitów n tm m aaia  rodem pracowniczych, za- 
trudniasych w przemyśle i b»ndlu, ustana- 
wia sip w mi*óem Gs sto-h^wie Komisy lo­
kalną, isiał*iąęą według r  guUmisu wyis> 
neg« roz»orsądmn'cu P<e«r4 n u  Mmiitrów 
i M<nmtra Pracy i Opieki Soołeuzn* z dnia 
14 wr*«»i'łi# 1920 roku (oatrs Monitor Pol- 
s ii nr. 231 s dnia 11 październiki,. 1920 r ) .

Art. 2
Okrfgiem dm łanta Komisji w Często­

chowie jest miasta Oiosti chowa.
Prezydent Ministrów:

( —) Wito?,
ł  nist. Pracy i Osieki Społe^nej:(—) łlć PąpłoiocK

R o z p o r z ą d ze n ie
M inistra Aprowizacji w przedm iocie tu ta  
Ui wlenla cen m aksym alnych ia  przem iał 

ilem foplbdów .
Na zasadzie a r t  2 3 4 7 i U  Usta­

wy z dnia 2-jo liuca 1940 r  , 0  zwalcz*niu 
hchwy woj8BRej“ (D Uit. B P Nr 67 —

1920 r., 449) i na mocy rozporządzenia Ba* 
dy Osrany Państwa z ds. 6 sierpnia 1920 r> 
w przedmiocie upowainienis Ministra Apro* 
wizseji fa  wyd .niz rrzporządzeń aprowiza* 
cyjayth, związanych z prowadzeniem wojny 
(Ds. Ust B, P. Nr. 73 — 1920 r. poz. 590) 
xxrsądz« aię, co nastgpnje,

Art. 1 Geny za przemiał ziemiopłodów 
n it mogą przekraczać następu ąey eh odsetek 
od csny koktypgeat wej żyta a mianswicie:

a) dla młynów wodnych i wiatraków 
za przemiał na m ów kę — 8 proc., za prze- 
raisł na p-tel — 10 proc, i za przerób nn 
kaszę — 12 5 p-ou,

b) i!« m łtttó* rarowych i mstero­
wych — *e prz m ^ł na r»zówkę —-10  prc.,

prz m ^i n syte! — 12 5 prc, i za prze­
rób na k a rę  15 *roe.

Art. 2 Przekroczenia cen miksymal- 
nyuh zarówno arztt żąda ą*ego, jak i przez 
cfUruiącego — będsi* karane w wyśl art. 
4 go U<tawy z daia 2 lipce lme» 1920 r. o 
z**l-z*a u lWhzr? wojeanei (BDz,U it B. P .“ 
Nr. 67 — 19*0 r. t»oz. 449). Do prteprowa- 
d e#i* po«ępo*asia kara-^o i wydawania i 
orze t*ń powolne 8% władze administracyj­
ne pierwszej instancji, które winay w tej 
mierze stosować się ds przepisów, x«w»rtyeh 
w art, 6 Ustawy z dnia 9 lipca 1920 r ao, 
sprowKacji *a rek g spoiar^zy 1920/21* 
(„D*. Ust B P.“ Nr. 56 — 1920 r. po->. 548) 
i w art 14 15, 16 17, 18 19, 20 21 i 22 
Przepisów Wy«on»we*?'h do teii- U t»»y 
(,Dz, Ust B. P. Nr. 70 — p»z 474*)

Art S Botporsądzenie niaiejsze sy&kn- 
i« moe fb'wi% juą ą z dciom ogłoszenia w 
.Dzienniku U>t*w B * czy pospolitej Polskiej*.

Mi aister Aprowizacji:
(—) 8 t , Ślimfalti, 

Warszawa, dnia 12 8;erpnia 1920 r.
(Di, Ust. Bz. P. Nr. 81 z dnia 24 sierp­

nia 1920 r., pos. 546).

I js  W i l e iy M i .

U złotych wrót.
P o w i e ś ć ,

(Cia»* dalszy).
•V. N«ta pcmiaęJił spokojnie trafną uwagę 
j^h aa , te była dziadzina j«j iye-W? o której 
§utt nis nie wied^nł, S .czyciła się tam 
* głębi disiy.
t — Pomcćleie — mówiła d»Dj — wazik 
E*ez kilka letnich m saięcy dżwig-m obo 
3 * H  ebywatelski kr»j«, paai domu, no i 

yfflT j  ^kfcntecsmie i#ny.
i / ł f  1 — Ostateesniel — śmiały się wazystkie.

b *1 ,., . — Tak, istotnie, teatr po waze esaay
fjiągat kobiety, — p«djęła Bena rzucaną 
I  rozmowy, zdaje mi się, ie icst w tem i  

>go, n ii w slo Huku rnyżusyzny do sztuki 
atyesrej. To snaezy ie priewais inny 

rwia8ttk, K b etu, t»k zwana panądna 
J-0Ż3 żyć, j L<y iyć chciała, nie *olsc 

Usnzć wssystki sg«i, cc nęci, wabi; djięKi 
Iptilewemu przeistoczeniu etwiersją się przed 

tajniki życia i to ni jak m e d  widzem, 
£ *  isk pned aktorem. Przez tę jedną choć 
§Ji eŁw=l  ̂ ni@ ż- ja tyfko odruchtmi eudsyrb 

lCJS wła men: prigaseniami, które 
i * są ta. jutra inne,

—- Tem się zapewne tłumaczy kult 
„ *Di, jaki b«ł w osiemnastym wieku Wy 
^®*eie, m  -ie pacie ie ja, nie uszons, żabie 
Z i 1 08, — broniła się Maryla — gdy są 

*4<ł nas s^cjalistk  . Ostatecznie chosiai
j*ywaR(9 eaokę eĆKsieeania w ekiem kebiet 

k . ^  femltaeis wówesaz miały ene też 
takie, jak i my JDiś,

~~ N», no, połwólei?, ie  zsprzecię,

akoro się na mój autorytet powołujecie *- 
ćm ił*  s'ę Nat i. — Widzicie, im był
wszy a k* w Ino, b« mizły od*agę wszystk 
( łr ie i , T» j >at tylko potrzeba* d* istita  j 
s-wobody, .Trzeb* iue ch i-ć“ My atę atro- 
imy w jruderję dobry ton..,

— Ns esezęóiie ni» wszystkie sac^e 
nom de nom — s-protertowiła paryżanka.

Neta objęła Ja tkę  i macierzyńskim 
ruetem przygarnęła ją do sirbie.

— Mamy tu w naszym t r  n!e taką,
co mie^sy s b a życiem, htó e ją *ę ,
stawia tradycyjne zapory A ibee się tewu 
biedactwu spojrzeć cdw»taie, dmisto. in łe 
w przepaść utoie w otchłań. m*ie t»m
gdzie zaglsdr, skąd niema powr t i ,  lecz 
gdzie jest = a3 ’stko

Mąęyla okiem znawczyni snów oceniła 
Jankę.

— Ona iesi, jeszena bardzo ml;Cs.
— M m (et d^adsi> i  s!a trzy — tł i- 

naesyła się »/żs*,->*>a«a Janką.
— Ah  só t  at comtne ę n ..
— Ni« mt ina w iyciu r o  ani zmienić, 

ani prsysressyć muci wtzyst-o prze ćć na­
turalną fazę ewol eji Wtedy tylko d»<*h>idsi 
s ę de *ogo że każdy esy*, najbardziei na 
p zór duwny i *<espodz sny, jest istotuym 
koaiecznrm i nieodwołalnym W ży u *e»f et 
ke jest piękne, wsty&tke może mi>ć srd i 
beswźplrdny urok, Pierwsze m rte* ia dtie 
einn«, efZ>lt->c a bud ąeeą# się do
życ a dziewczęcia, żądza wiedzy, niezaspoko­
jone ma tenia o m łićei i „

Janka “(ath ła jakby we ćtie  zdawtł 
się jej, ie  Nata m*wi o niej, przytom nn*ał« 
dziwną rozkie*, płyaąsą z rozmowy » I  d* »łi 
kobiet, takich, co uicsem się nie gorszą, 
wszy if ko risumieją Swoboda f h słów. zda­
wała się być kroplą, która iiebiła opokę jej 
dotyehsuscwyeh przesądów.

8tała, patrząc z nobwytsui na eudao 
ciało ds ewczyuo. której Ingres d«t poetyczno 
imię — „Zródł**

Jsdrne ro-cue zwarto w set ie kgstałty, 
odnalezio w marz niaeb l«śu*(h lub w wi«. 
.swrty-h sam na sam s j,ki-mć i i  ty *  tor­

sem autymnym, oblekły złe* stą powloirą 
dziewczęcego ciała pełn r  łye»* i ** Iz, wy- 
drwaiącyfh kubst* p-*r»i. 1 t j l k - j f  w* y d 
nsw'Bła zielenią z eczym* mrl»»."fc-lijuis 
w dii pzt*zą ’4wrl mó^i nay a  jęrykiom nio 
greckim min zdyszanrm ss#pŁ*m Nmf, swe 
dtą j  h f  u m  udasą ucieczkę i rvmi«>ai«e 
j »> twarzy 'd a  się być jolyuie r fl kaem 
miedsiaBego dzbana, z *t !rsg,i wt^ugą srebr­
ną płynie 4rć Iło o 1 *»a h lazurowych. A je 
d«sk jost w tom .źródle* aoj z miłećci i po­
żądani cbsć v  chłodnej grocie się kryje.

Ju t poras druf ed«swał się dzwonek 
głoszą ▼ bliskie s»mkeifęi« i^nzeum, a Jan­
ka wc i  nie rus ał - aię s minjsca

— T» dfiewczync «» hwyc* panią ehy 
ba prawom koutrastu, p<wł> ssała za sobg 
głos. M c i  td iw sł aio iet bvć znajomim

Obsirtałs się Za nią «t>ł Kotwicz 
W a« y «  siup'ezlakowaeio wytw rnrm  pal 
locie, w błyasezącym cylindrze, s  d<l a ę  
Jtmcz jessesu b*rd* ej eleganckim, m i yri' d 
psra t»geotami * Naty

_ — D’®,ego yrairem koist aat ? spytał*, 
podaiąc mu rękę,

— Ba ona i pani to dwa świsty.
— Pan rtdzi ie  ja nie mogłabym być 

dla nikogo źródłem?
— A nr i  pani tylko nie ebec?
— E*h, ciągle to same,
— J  t  h'*i s to pani słyszała? Tem 

bardziej twiordienio słuesnc, cpinja public^sa 
a gdy 8!c ni i m ili,

— On fermo, zamykamy 1 decydującym 
.głosem, zawołał służąoj.

ę Wyttli razem. Listopadowy d>i«ń miał 
jjsię k« k ńcowi, mżył drobny, paryski 
I deszczyk,

0*y pozwoli pntl sobie towtrzyszyć?
— Ale j* idę bardzo daleko.
— Tem lsyiuj.
— Ale i» n;e w;em i*kąd idę.,.
— Tem lepiei chodzi tylko o to, czy 

pani pos*. li s b e towarzyszyć w tej dale­
kiej, *;8z»fc«ei drodze.

bsekoisy s.ówaow^i b.t głm Kotwiczą 
g»i w«ł «i r  Janku, jednak namyśliła, ie  
!® pr y jrrn io  iść * szarej godzinie b sepiom 
8 k»a*y z tak V  eleganczjm nanem Tyle 
razy ssuotn'* Ł ądilłs po ąuais i z ZAsdro- 
ścią patrzyła na kubisty otoczcie męt- 
C'Syzu*a.i.

Nazajutrz webedsąc s N*tą de teatru 
* im ł«  Kotwiczą. c>eka:a(-eg * j»kby na nie 
i t»k pip stał;, łe odtąd spotykali aię nie- 
omcl k i*-go dnia, Ul >t i «ł paniom dosta­
nie biletów. tononjG ł i dt ka-rinmi słowem 
był wsnęd ie >am gtiio  R<ę zaaidcwałs Jsn- 
ka. zawsze rówgtUi » ytwor®r. Fsłwżay. Jance 
było n>eswie ni« miło, ż- ma kvgnś gotowe- 
id eyetaić k»łd* loi Lyest*i*, ie w tym ol­
brzymim mieżeie i«st ticś. k«mu ho joj to- 
wsrzyrtwiu cgf mnie zależy. M -ś(*ła o tem 
i  ersyj iim oś- ą chociaż od oz ła całą bsnal- 
:■ ść i płytk ść duszy tego człowieka. Poza 
debrumi ainaierana5, płi »k as słowem, oby­
ciem i kulturą towarzyską, i  <£t ał» prseclęt- 
joś* umwsłuuą pustkę wa^nętrzną. ,G iyfcy 
>ie byt tak p ękuy i taki uiegsncln, — m y - 
śl»ła n’e edaokroteio, może by mi wcale nie 
zaliżzło na nim*.

Ale b«( bardzo piękny, spojrzenie jogo 
oc«u bmiziło i»kieś m /śli dotąd uśpione, 
detkńięcic ręki burzyło krew w żył ich.,,

(Oiąg dalszy nastąpi).



2
Rozporządzenie

Preaess Głów*ego U rzęda Ziemskiego 
W porozum ienia s  M inistrem  skarbu  w 
p r z e d m i- l r  zasad i  sposobu udzielania 
k red y tu  z funduszu O iitaaieie .p9 pssa- 
kasauegu Gid *>nem u Urzędowi Ziemski* 
m u, a  przez tuczonego ,w kwoeie 10 ml- 
i  jon  6 w m arek na  popieranie spoieesnyeh 
przedsięwziąć n i spezulscy jay eh , m ają­
cych na  celu ułatw ianie polskim  inw aii 
dom  wojennym , o Ile  są uzdolnieni do 
praey na ro li, m ałorolnym  i  pracow ni­
kom rolnym  p budowania 4 ę  i  zagespo- 
darow ania przez dos n> czernie im ln  w tu  

taran  żywego, m artw ego I nasion*
N* półstanie art. 1 p, b. Bozporzą- 

dzenia Bad; Ministrów, usraującego uiytao- 
waaie fa&dar.u csslni. se^o. przeznaczonego 
lo  djaposysii Głównego U fsęiu Ziemskiego 
w »yśl uchwały sejmowej z aeia 19 gra 
duia 1919 r, (Ds. U, s 1990 r. nr, 47, pos. 
190), ssrsęica się eo następuje:

Art, 1.
Prmoe finansowa z faidusiu stanowią­

cego prsadaiot n-nkjesegc* rozporządzenia 
udzie‘ara  będzie tylko tym instytucjom eao- 
łącznym, zrzeszeniem i kooperatywom, które 
w dKBtal&ośei smolej mogą być usa»ne za 
przedsięwzięcia debra egó a«go, wyitaeiają 
interesy spefc.iaeyjs., pupnosując na ciai»r- 
kowaaoa oprocentowaniu kantata, włożone- 
go w pm ddyoioistw s i positstją podstawy 
finansowe, oraz s ły  fachowe, pi<trs bae do 
spełnienia przjjętach aa slabie, s poniżej 
wymienionych zadań.

Art, 2.
Prseisięwzięda wyasioaioąe w art. 1, 

dla usybksiua kredytu z fuh ussi osadnicza- 
go, ws&sy w sta utach (ustawach) swyth, 
zatwierdzonych pnoz odpewiodlnie s ł t i t e  
państwowe, wykazać:

») te  w zakresie ieh dii* łania lety 
ułatwianie besnlayua, r&ałoroinym, praco- 
w a  kom rolnym i poleskim i&w^ldom wo­
jennym, uadetsisaym do pracy aa roli, po­
budowania s § i asgosiodarawasir prs*s do­
starczenie im .inwentarza żywego, martwego 
i nasion, c-r.»z

b) żd gwarantują nal iyfc? zabezpiecza­
nie udaslenego im kredytu,

Art, 3,
Wysokość prsyzsauego kredytu ale 

mole yriekraczać jeda j tm c ie j caySct ka 
pita/u obrotowego danego przedsięwzięcia 
za ubiegły rek operasyjajr,

Art, 4,
T em ia  sspł -.y udzielonego kredytu 

okreóia się t a  lat pięć, Sto^a procentowa 
z e może być wytssą td  4 proc, i uitas* 
o i 2 pioc, z doliczeń «ns dodatku za a<mi- 
■tstrację aa Fz<ae» P. P b rtk a  rola*** w 
wysokości pół proceat w stesusau n  e .n jw ,

War saki kaidego rnyzjaaege  kredytu okre­
śli bliłsj decyzja Prezesa Giówasgo Urzędu 
Ziemskiego, a w szezególaoćei stopę pro­
centową, sposób spłaty i zabezpieczenia,

Art. i ,
Zgłoszenia o udzielenie kredytu wlany 

Być akł*dane Prezesowi Głównego Urzędu 
Ziemtkeąo, Do pod aia Balety dołączyć: 

o) etatat (ustawę),
k) odpis uchwały ogólnego zebrania 

up*watniająeefo zarsąż intta Łucji do psdaie- 
eseaia przyznanej pożyczki. tudzież do wpro­
wadzenia zmian w statusie (ustawio), gdy 
zajdzie t*go p -tn-ha, w myśl srt. 2 niniel- 
ei-g® rozporządzenia oraz wymagań Prezosa 
Głównego Urrędu 2’omskisge,

e) sprawozdanie rachunkowe i s dzia­
łalności za ostatni rok operacyjny i

d) wszelkie dokumenty, wyjaśniające 
charakter dsuł.laeśei instytucji, tudzież joj 
stan finansowy.

Art. 6.
Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego 

sbada charakter działalności i atau finanso­
wy instytucji, zgłaszającej się o kredyt, za 
eięgM-e w razie potrzeby opiaji i riez^ę- 
dny h  wiadomości od podwładnych mu Urzę­
dów Ziemskich,

Art, 7.
Deoysjs Prezoss Głównrf* U n ę łu  

Zi a^k irjo , sawierająea warunki przyżaan*- 
ro krooytu (art, 4), zostsuie m esłaną  P. P. 
B żakowi Bolnemu wraz i  aktami sprawy 
do wykotama.

Art, S.
Bozporządzenie niniejsze obowiązują 

s dniem jego ogrostonia w Dsieniiku Ustsw
Biec ‘ypsspolitej PoUkioj,

Prezes Głównego Urrędu Słomskiego:
( - )  X. Wilhońtki,

Minister Skarbu:
w z. ( —) RybanJa.

Warszawa, d, 2 psidziernik* 1920j ,

S e jn  W klsy.
Posiedzenie Sejmu respoesęło się o go­

dzinie 450.
h  ędzy interpolaciami znajduje się in­

terpelacja p, M o j a e i o w s k l t t g o  w spra- 
“ io aa > a»«dr p»lskioj w Waszyngtonie i p. 
N o w i c k i e g o  w sprawie dsUsej germani­
zacji Pomerza prses osoey duchowo, oraz p, 
H z r t g l » a a  w sprawie edsakodowtń ofiar 
gaał^ow i saMjstw pepeł.ioayth yraes w*j- 
sk» B I ehowicił na ludności żydowskiej, 

Pra.; -tąpioao do porządku dsienn-go 
t, j, d» głosowania nad konstytucją pocaą- 
wssy od art 35.

P. M s t s k i s w l c z  składa imieniem 
polskiego stronnictwa katolicko ludowego 
oświadczenie, to klub stojąc $a stanowisku 
potrzeby 80i».t*«, wychodzi z sałołenis, łe 
senat powinien mieć niomaiejszy autorytet 
uiż Sajna, a zatem składać się powinien s 
osób wybranych prssz p»ws^scbn« głosowa 
■io, a nie mianowanych. Klub nie może 
głosowo ć zatem za art, 36 w jego ebeenem 
brzmi niu.

Mowea zwraca uwagę Itby na zgłoszo­
ny pr*.«z p, MasUakę wniosek o zmianie 
srt. 36 i stawia wniosak, aby art. 35 i 86 
odesłtś do kem‘sji. co indankte nic prze­
szkadza głosowaniu nad iajszymi arty­
kułami.

P, D u b a u o w i e z  jako sprawozdawca 
komisji prsychyla się do tego wnioeku

P. B a r  l i  o k i wnosi, aby głosowania 
nad konstytucją odroczyć do wyczerpania 
rozprawy szczegółowej nad rozdziałem 5 
konstytucji.

W głosowsniu przyjęto 194 głosami 
przeciw 100 głosom wniosek p, Matakiswi- 
oza (na lewicy głosy: górą Maślanka), a 
wniosek p. BsrPckiego odrzucono 171 głosa­
mi prsseiwko 170,

P. N i e d z i a ł k o w s k i  przemawisł w 
sprawie f«rm*luei:

W wyniku togo głosowania znaleźliśmy 
flię w połoj nin bez wyjścia, bo dalsze arty­
kuły po dwu rdazłisnyeh do komisji są ta­
kie, te rozetrsTgaięde io^ wywąga przed­
tem zadecydowania e e t .  85 i 86,

M t r s b n o k :  Nad tą sprawą jut głoso­
wano, więc nie mażemy nad tom d»skatować, 
Zrywa się wiolka wrzawa na ławach aozjali- 
s ó« i b‘«ie w pulpity. Marizalek: Ostrze­
gam tych pasów, którzy biją w pulpity, io 
kaidogo wykluorę na 5 paaisdzsń. (Powstałe 
ogrom-y hałas, gwizdanie i bicie w pulpity 
na ławach soólistów ), Marszałek: Stwier­
dzam, ie  pp. Liaborman i Perl biją w pulpi­
ty , wykluczam ieh na 5 posiedzeń (Ciągła 
ogromna wrzawa), Marszałek po chwili: P. 
Muraciowaki go wyihezam na pi(ć posie­
dzeń (ciągi* gwizd aio. tupaaie nogami, 
oknyki i bićio w ‘ ulpity; głoz ar prawiey: 
tydewski koneort). Marst&łez: wykluczam p, 
Okonia na pięć poeiodzeń za ciągłe h a ls o ­
wanie). Po^chwili: p, Patka, który wali w 
pulpit, wrklBczam za to nie»rzyatujno zacho­
wanie r ę  na pięć posiedzeń, (W dahzym 
ciąg* w m w a; ». Okcń woła: precz ze sesa- 
tem); Marszałek: p. Budzińskiego, który ko­
pie w ławę, wykluezam "a  pięć posiedUt-ń, 
p, Kkmorsiewicza i p, G-ttskaama, którzy 
w aląw rulpity pięściami, wyttluczam »a pięć 
posiedzeń. Poi. tiiiw sk i kopie nogami w 
w pulpit, wykluczam go ua pięć po<iodzsń; 
p. Szcsyrkowski gw i i io  za co wryklueram 
go ua pięć posiedzeń. (Wrzawa trwała przez 
pół godziny, pseiem ucieszyło się),

Marszałek: KUb piaskowców atawia 
wniosek o odnc.ciuj  posiedzenia na pół ge- 
diiuy, celem naradzenia się, Odraczam poeie- 
d*esio do gad®. 6 m u . 10, (Po po«ownem 

' podj ciu pssieds -Bia).
P. B i e r n i k :  Art. 35 i 36 zostały 

odesłane de komisji, odesłanie zaś pozosta­
łych aitakułów de k&m sji stio uzyskało w<ę- 
fesziśei, Peniowai atoli między odesłanymi

artykuł* mi a pozostałymi istnieje 
przeto stawiam wuiosek głosowania u»d r# 
działemriY, konstytucji o sąfiowuictwie- , 

P, Osapiiaki fosiera wniosek pr*w 
mowey, dad^jąc, ie stronnictwo jog® 
stowało przeciwko głosowanin asd arty*ata 
sai przesądzającymi sprawę senatu, i 3® 
się na głssewanlo nad rozdziałem ™  * 
stytueji. ,h

W głosowaniu wniosek p. & erl?  
odnueoao 174 głosami przeciw 169. \
ręczeniu wykluezmym posłem zawiał®®'®^ 
o wykluczeniu ich z posiedzeń ®ej®®*jL 
wybuchła ponownie gwałtowna burta- * , 
legły e?ę gwizdania, dzwonki, bicie V 
ty i t. p. Międiy innymi hałasuje f« *• 
mensiewicz, ...

M a r s z a ł e k :  H it megę p. 
wieża przywołać do porządku, ponieważ ® 
należy en już do tego towarzystwa, .

P. B a r  l i  ck  i:  Beguł&min a a s i i f f i
że poseł, nim zostanie wykluczony, m®- js 
trzy raz; o tern uprzedzony; pan Ma®* 
wbrew regulaminowi, nio uprzedziwz*! L j  
słów, wykluczył ich, a pozatea zast°® j6i 
nową metsdę t. j. pisemne zaw^domi®* '̂ 
Przeciwko takiemu psstępowaniu 
niezgodnemu 8 przepisami reg u łamiSSi 
kładźmy onergiezay protest. .%

M a r s z a ł e k :  Wykluczyłem posłó'•* 
podstawio art 60, (Głosy nalew icj* " 
t ł js y  marszałek).

M ar i za ł o k :  Wykluczonym 9° n0. 
przysługuje prawo odwołać się do 1^1  \  ^  
póki je4ess na tam miejseu, obo«ią*JL, 
m*im jest utrzymać porządok w I*bie, 
czne oklaiki aa prszrisy i w centrum,■" 
nowna wrzawa na lowisy). Nadszedł 
toe»io  poparty wniosek o imionns gł*s , 
nie nad *rt 87 i 38 wraz z poprawka®1' 

Pedezas wcią* wzrastającej wrza#T j. 
lewicy, sekretarze ustawiają tablicę i 
soją na niej kredą artykuły, nad kto®.. 
ma s ę rłosawać, Wówczsw pssłowio z »•**, 
grs-mjsluie zrywiją 8'ę % ław i wśród 
ków i wygra*?ń wókutają się depręsJ®1 
Zgiełk duchadsi do najwyżssefo Ł»P'ż®Ljrj 

Mars*ał«k epnezsza fotel ^
i zawisd mis, łe  zawierza posieśzenif * 0  
minut. Po przerwie, o godtinie 8 
Marezałsk ogładza, to przystępuje do l i  j ( 
wania imisna-go asd poprawką drugi ^ n.
3. io  srt, 87, t  j. aby zamiast tego aI%(e. 
łu wstawić art. 61 i 53 fo je k tu  ?• 
działk»wskicgo, Na lewicy wybucha f* ^ 
wrzawa i gwizdanie, bi4e w pulpity 
S?kret*rze sb’’era?ą kar ki; p. Dreszer 
wa k*siyk z kartkami sakrotarsowi B**. j 
wi. W prawie fermalaej zabiera glsf *t  , 
D ą b s k i  i imieniem N- P. P. i I  &  
świadcia, te  ze względów zasadniczych ' 
kluby chciały odroczyć głosowani® ®&a. „b 
tykułami dety«ząci*mi souatu. Iuten-j* U t 
klubów sio  została uwzględnione tar0* #, 
przsz prawicę jak i pr*sz niektóre ugrs 
wania lewicowe, gd«t Wyzwał i i  8 DS0,,̂ i 
łą'-znć« z prawica, To stanowisko unie»<* 
wiło N. P  B. 1 P, S. L. daisr 1 gł^so* f '  

ob«c czego stronnictwa te nie oddały \ 4,
tek Marszałek ozm mia, ie  y. Dr***Jlf 
rwał wekretarsowi H r««ewi koszyk t  * 
k*m’, cssm uniemożliwił głosowanie.

nr

Antoni Proohaska.

Z ty c ia  Ziemian na Podgórzu.
( U s t r z y c c y ) .

(Ciąg dalszy),
Pfzadwnik uiywasia żydów do poda 

tkowoścł a posiadający zaufaaie ziem aa 
przyjmewrć musiał też gtdaaść komisaiZŁ 
do oszBcewaiiia 8?,kó I przez wojsko w prze­
myskim 1660 wyrsąśs©ny*h. d-putata na 
komisję lu elską podetk^wą 1674 r. komi­
sarza do zapłaty wejsfeu 1676 r, m do dysiry- 
buaii hibsrny 1679 r, Jo t też kilkakrotnie 
sędtią kai, turnym be ifftk aa w 1668 r* wraz 
z bratem Aleksandrem wojsk m sr-nockim 
a marszałkiem są^ów k>pturowyeh był 
1674 r.

Pod jego laską roku tego sądy ksptu 
rowa uchwaliły ordynację, eeiem wytępienia 
zbójców, dzięki która; z^óje t ?o coraz b*r 
drioj ustępować pscsęle z tych szęstokr >ć 
przet tsłhajów beskidskich n&wtadzanjcb 
okolie.

Jak zaś o obronę s/«nai dbał sędzia 
świadczą wnioski j*g& w 1667 r, na sejmi­
ku strzeżone, eo do amoentema f ?rltfiir~.'j 
przemyskiej, świzdczy m andatp»"« zoaków 
d a .; ,  eo do rewizji fortecy krośnieńskiej w 
1677 r.

W latach 1 6 5 8 -6 2  ssim k wiszeński 
obiera go cztorokrotnie pusłom ua Sejm, w 
latach raś 66 i dsses ęctu nzstępayeb sie­
dmiokrotnie; *swa' roć by i marszałkiem s*i 
migowym w 1657 i 1675 r  a dw*kroć 
słowa* też do kró a ctuis magm consilii. jak 
go zwała szl»«hta w braku saaz.el&rfa obie 
rajkca go swoim dukterem,

Mądry doradca w sprswaeh publiesiyeb,

* ceniony pracz króla, przez ziomków cielony 
I umiał sędzia anakemiaie zarządzać własną 
Itartusą, którą niepomiernie zwiększał ale 
|d o  której »ie przepisywał wagi. Był wierzy- 

cielem nietjlro  ziemi własnej i sąsiadów, 
»le i »- żaowład ów nrzemyskich. I tak Ka­
zimierz a Da&ioik* Kr«si«ki zaciągał na to 
dubi«ck>e d bra u niego olbrzymie pożyczki 
i osobno komisje, na mocy wyroku trybo 
aału Ubelskicgo, musieły eaiacowywać te 
dobra na wniosek wierzyciela. Dobra swe 
Jasie; Górny zaokrąglił skusiwszy części 
;#»ykt>gl®, enklawy w rękach swoich tre- 
wnjch i ebcyeh doustarjuzzy będące, tak, 
ie cała majętność Górae Ustrzyki była wy- 
łąesnta jego własnością, Ale i na Dolnych 
Usta-! kam czyli Jasiouiu miał, jak już 
w .oiuciaco, króle^szcajtuie, miał części 
«*łaane i z» kons*nsem królewskim skupio­
ne od donatarjuezów i był dtierżswców tych­
że dóbr,

Zam ienił tai w 1644 r  fundować w 
tychże dobrach królewskich kościół i pleba­
nię i przez sejmik wiszeński starał się po­
zyskać na sejmie konBenz na tę fuadeeię.

Szło mu o ta, aby miejsce to, w kt 9 
rem tak znaczną czynił fundację było w rę­
ku rodzinnym i tam cetam upraszał na sej­
mie preez wi«z*ń8fcich pee^ów o zamianę 
dz elzictwa swego t. j, Górs-ch Ustrzyk za 
i.ebrc królesBkie Delne Ustrzyki alias Ja­
sień a zarazem o sprobacją fundceii kaście 
la i plebzaji z pr*cnieii*aicm oiębrów z 
Dolnych na Górne Ustrzyki. Bo iw  górnych 
U trzyaeh  wyBiawil sęd-ia sanorbl ktśiió 
tak i widoeza e intencje jsgo były aictylko 
zbożne ale i cywilne, aby kąt z którego gta- 
ś«t »a całe Podgórze wythod i i i  tołhaje, 
kradnący i rzeczy i bydło, szukaiąey żupy a 
zakroiwszy uchodzący na Węgry lub na 
Ukrainę tezy nić przynajmniej przystępnym 
dl« bsadlu, przemysłu, cywiliza^j, fundaeja

b«ś iała ma datę w Jasienru 20 listopada 
1664 r,

/  Nudawił w niej sędzia 3 łany kośdo 
łowi, t. j ' dwa dla plobana a trzesi dla ba 
ka^rza, ergAnisi; i  dzwonnika; łany byta 
dobrze osądzone toż wymienił nadawca osia, 
U!jeb na niah bmi ciów,

Król oddalał patronat w ręce sędziego 
potwierdzając jego fondacją w r. 1665 r*ku, 
ale. po śm iem  fundatora zachował je sobie, 
Zobowiązywał się Sędzia n»y»b*ć ayrobaeię 
na sajmte a zarazem uzysk? ć samtane Gór­
nych na Dolne Ustrzyki. Dodać należ ', że 
fundacja zaszła za aprobseją biskuya prze- 
mysńefo, Stanisława Sarnowskiego, który 
wysadziwszy konrsję poietił zbadać esy pie­
ta u  będzie miał dostateczue utrzymanie i 
fuadnsie na ten celi zabezoieczoie; z góry 
zaś ©ochwalił zamiar także i ze względu na 
propagowanie wiary pomiędzy s'htamatyka­
mi. Konfsja t, j. kanonicy przemyscy ks. 
S titisłsw  Bronikowski i Aleksander Gaden>- 
«ki uznali co do m'ejeea, gdzie było dwudzie­
stu katolików a w najblitazej c-kolicy, którą 
d» par fiji włąeżeuo, wyłączając je z parafj* 
lisk ej tudzież «hyrowjbiev dw e;tu kstoliHw 
za stasowno, o ile ż i była tam tylko kaplu a 
do której w niedziolę ' św iata ' śpieszyła i 
szlsehta i lud *a nabożeństwo i było zows > 
na nim co n»jmniej sześćdtiesiąt osóo, Toż 
biskup Tarnowski poehwahł kcmissrską pra 
cę, uznał wniosek zatwierdzenia m  słuszny i 
w Brzozowie 27 styaznia 1686 r. potwierdził 
fundację, ZwięVsz;ł ją icBz<$e tegoż roku sę­
dzia 8i»oski dodając rolę zwaną Fusakowską, 
n« której si®d*i*ło trzech kmieci, którą te 
damesę król 1667 potwierdził a punkc»m 
j®rivis i-zwolG ra  zamianę Jasienia czyli 
Dalszych Ustrzyk »  Górne p. sędziego.

W roku 1661 zaszł aprobacja sejmowa 
tantUcjk niesuuej jak, iamit>ay dóbr albo­
wiem komisja tis« ih  ró-nowsrtosć obu ma-

;ętaości z wnioskiem zamiany. J -k  d.uf*
M ciei Sta%i«ław paotiątał e fundaeji^to . 
p suląc plebzacwi Fr*nc;szFowi B r**1*® . 
zowi pewne sumy, to znowu>sw!ęl^si*ją•', *. ^ 

iosza aa złogi kościelne, jas to uczysz• . 
1676 r. Wówezs bo*iąc w Brzozowie, *  ̂
iytn u biskupa zapisał ezyus* r«c*ay 
od gtówsej .omy widerkaf-jwej 4 000 »• # 
I  toryia, G raych Ustrzykach i Krzywe*® jj 
sanockiem dla sł. g kościoła w J*s:®a®» 
się i po óz-ś dzi*ń p.-r-fiz i miejseo*^ 
nsaywa, a miaaowkie aa orgaaietę i 
dela ssk?ły, który steli miał cbo' 
nt-zymać śpiewaka msjąecgo uczyć

, r i >
ojfio"*** m-jąurgy uiajv *i

k-śei sinego. De fuadacri dołączony by* ® - 
wiątek odprawienia przez plebana W w  
śpiewane! za duszę fnsdat-ra # 0,

O fundacji pamiętała też rodsiń®

chować w Jaskniu, n> który t® 
gawał % Artamowa 1000 zł, tyleż * Cb® 
a na kaplicę, gdzie ciało s»ecznio, 67-9 
Takie i kasztelanie san-e.i Jan,  w»uk ^
c!eja Stanisława legowsł 1780 r. lest»®-a(i 
tern ośm tysięcy na dokończenie koście/® 
stańsktago tysiąc zł, na #robc«c*ai» 
aia a »» *zpit*l prsy kościele 600. ą . 
Jaa uzyskał 1727 r. przywilej krdlsWB* 1 
założenie mizsta Ustrzyk na przwje j
bu^akirm z cztn- mt jarmari*ml 4orce«»f 
z targami w każdą środę, z wolst śdą o«JJ, 
datków tak «d (isoyoerego i»kot*ś i od f (» , 
wnego. Miasto uzyskało herb: Zęrswt* 
jedhej audze stającego — widocznie oz , 
czuja śei dla krasow*j na Podgórzu tir* 
cy, którą się stały Uctrzykl,

(Giąg dalszy nastąpi).



}• B r « w  wbtsifc wykluczony na pięć »©- 
«*d»eń.

Nastęgae poaiefetjue odbędzie się we 
•W .ek o godzinie 4 pepołndidu. Posłowie 
wwicswi ,passe*»jąc salę pesiodzeń, śpię 
w?fa: . 0  cześć wam panewio", z law pra 
*iey rozlega się piaśń „Boty" Konopnicki as 
akliGkiwasa s m z  galerję Bajrau,

Z  komisji sejmowych.
K o m i s j a  s k a r b e w o - b u d i e t o w *  

uchwaliła projekt ustawy upoważniającej 
osąd do wydania gwarancji państwowej a? 
r*«c* instytucji publicznych i g^imayew
*  wysokości 400 miljosów marek. D/skusj! 
®*d rezolucja p. Kolisehora w sprawie p?- 
•yciki przymusowej nie ukończono,

K o m i s j a  o d b u d o w y  uchwaliła zmi* 
*f a rt., 8 ustawy % 18 iipoa 1919 w sprawie 
tapomóg na odbudowę gospodarstw w na 
■typującym kierunku: 1. Pozostawiono »y«»- 
keeć zapomóg 20 009 Uk, a aa rału; ao ru- 
chemeśei 2,000 Hk, 2. zapomogi na edsudo- 
*ę kościołów mają wynosić 50 pre. kosstów 
tteczy wisty ch, 8, zapomogi na odbudowę 
**kói i domów użyteczności publicznej maja 
tynesić 190 prc. rzeczywistych kosztów,

K o m i z j a  d l a  b a d a n i a  o b o z ó w  
j e ń c ó w  wysłuchała sprawozdania delegata 
Ministerstw!. S. W. o obecnym stanie obo­
lów i delegata poselstwa polskiego w Pary- 

e połoienia robotników polskich we Fran­
cji. Oo do powrotu jeńców z Boaji p**t* „o- 
Wiono w myśl art, 7 preliminarjów porożu- 
®Ueć się z Miniaterztwem 8. Z,

K o m i s j a  i n w a l i d z k a  wybrała pod 
komisję, do której weszli pp, Gawlikowski, Bo­
browski, Bigoński, Meysner i Michalak dla 
•pracowania projektu ustawy inwalidzkiej na 
ledetawie sejmowych wniosków poselskich,

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  przy- 
lfiła projekt Bsąiu pedziału Małopolski na 
Województwa: lwowskie, krakowskie, tarto- 
kolskie i stanieławowskie, z poprawkami to- 
*)torja’nomi p, Kiernika.

K o m i s j a  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  
Itzeprowadsiła djskuiję w sprawie feskejo- 
kow .ua aptek. Na wniosek p. Botteraunda 
kehwaleno wezwać Ministerstwo, aby sgo- 
dnie z wielokrotnie wypowiadaną opinją na­
tychmiast pisystąpione do powiększenia ilo- 
ści aptek. Ministerstwo winno pociągnąć da 
dyaeypiinarnej odpowiedzialności kierowników 
tych Urzędów, którzy załatwienie spraw tego 
rodzaju przez ezereg miesięay przeciągali, fta 
generalnego reiereata delegowano dra Be- 
gera, Pozatem przyjęto w drągiem czytaniu 
laragrafy od 17 do 27 projektu p, Botter- 
®unda o labach lekarskich.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  uchwaliła; 
1, Lokale handlowe wyjąć zupełnie z pod 
Ustawy o och.onie lokatorów, o ile chodzi 
o maksymalną podwyżką i pozostawić ja w 
Wolnym obrocie, chronione tylko ustawą o 
lichwie nreszkaniowej, 2, odrzuciła wnioski, 
•by podwyżkę komornego w pewnej części 
rzsktzić na rzecz k munalnyob funduszów, 
• odrzuciła wniosek » utworzeniu komite­

tów domowyeb, 4, uchwaliła podnieść ko- 
Werne od mieszkań prywatnych o 100 prc, 
W stosunku do komornego za rek 1914, 5. 
taką samą podwyżkę przyznano przy lokalath 
*tkolnych, 6. uehwalono podnieść komorne
*  pensjonatach, heteiaeh i t, d e iOU pjc. 
'• odrzucono wniosek obciątenu lokatorów 
dodatkiem ed nieruchomości a przyjęto ich 
ubeiąłenie opłatami miejski emi na wodę, 
■Wistło i t. d,

W końou uchwalono zastosować te sa 
tófi zasady do byłych dzielnic psuakiej i 
'ttBtrjackiej.

Trzeeie czytanie projektu ustawy o 
••hrenie lokatorów odłożono do wypracewa- 
Uia przez ref. Grzędzielskiego całkowitego 
brojektu.

Przewodniczący zakomunikował kemi- 
stanewisko Bządu w przedmiocie BOP.,

* karach za obrazę Naczelnika Pańctwa, w 
*tórej to sprawie rozprawę'odreezeno.

Wyjazd ambasadora angieiskligo.
Dnia 5 b. m, przybył do Belwederu 

beseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
^ielkiej Brytanji, sir Horacy Humbold, 
*  utoczeniu członkom angielskiego poselstwa 
t,1** misji wojskowej lądowej i morskiej. 

® wręczeniu Naczelnikewi Państwa lietu 
<*Weławczego króla Jerzego V, przemówił 

W® francusku:
j „Panie Naczelniku Państwa, Mam za- 

wręczyć liat Waszej Ekscelencji, przez 
Q\6t7 król mój, dostejnypan, odwołuje mnie 

usoish czynności posła nadzwyczajnego i 
^ b is tra  upetnemocmianoge przy Bządzie poi 
^ u t .  Opustezam Polakę z dalom. Okres 19- 
■uusięojny mego pobytu, był dis niej brio-

miernym w wypadki ubiegłego lata, Stra­
szliwe siebszpieezeństwo zagrażało sersa 
Polski, a tam samem jej istnieniu. Podczas 
tych ehwil, przejmujących niepokojem, naród 
polski okazał, ii  jest godny swoich dawnych 
tradycji, Besztając się z nim. wy raiam saeio- 
ro żj atonie, aby ten naród mógł całkowicie 
korzystać z dobrodziejstw trwałego pokoju i 
poświęcić się głównie zadaniu swej odbudo­
wy i swojemu rozwojowi".

Naczelnik Państwa odpowiedział na to 
po francusku, jak następuje:

„Pauio Ministirel Gdy Jego Królewska 
Mość, Jerzy V, Pański Dostomy Monanha, 
postanowił odwołać się d» PańBkif j g ęb ki »i 
znajomości rzeczy, by Panu powlsrzyć sta 
nowsko, na którem P?n niewątpliwie »dda 
znakomite krajowi uaługi, odczuwam potrzebę 
ssrea, powiedtteć Waszej Ekscelencji, j tk  
bardzo B ą d  pokki i ja amieliśmy ocenić 
wyb tnego dyplomatę, jak rówsici niezawo­
dnego przyjaciela, którego znaleźliśmy przy 
naszym beku w godzinach przejmujących nas 
niepokojem. Z prawdziwym talem widzimy, 
te  Pan, Panie ministrze, opuszcza Polskę, 
której sympatje pozyskał Pan na ia» r e. 
diezegóinie subtelny i pełen zrozum-enis 
spraób, w który Wasza Ekscelencja spę ta ł 
■ weją misję, będzie wywienć napewio 
trwały i dobroczynny wpływ na dakiy roz­
wój atosuaków między Polską a Pańiką 
potęiną ojczyzną",

Audje&eja zakończyła się rozmową 
Naczelnika Pańitwa z ministrem Horacym 
Humbridem,

Polska i Rumunja.
Minister spraw zagranicznyoh Sapieha, 

na bankieeie, wydanym dnia 4 b. m. na 
cześć rumuńskiego ministra spraw zagraii- 
eznych p, Take Jsneseu, wygłosił następu­
jące przemówienie:

Jestem szczęśliwy, te  mogę w imieniu 
Bządu i Narodu polskiego pozdrowić przed­
stawiciela wielkiego narodu sprzymierzone­
go, temhardziej, ie  przedstawicielem tym 
jest mąt, ntórego imię wypisane jut jest na 
honerowea miejscu w hiatorji tego kraju, a 
który jest jednym z najwybitniejszych spół- 
twórców pokcju w Europie,

Czyi nie jest rzeczą słuszną, ta  te ru­
muński mąt stanu objął wielką pracę nad 
umocnieniem pokeju w Eurepie śradkewej, 
skore właśnie Bumonja walczyła zawsze o 
pokój i dąienie do ustalenia pokojowych 
st suaków między twoimi sąsUdami?

Oiyt nie de niej zwraca się opinjt 
świata, szukając trwałego oparcia w czasie 
pewszeehitego niepokoju i pomiędzy wszyst­
kimi Bumunami, czy nie Pan, Panie mini­
strze, byłeś najbardziej pa wołanym ie  speł 
sienią trudnego lecz doniosłego zadania, 
Głęboka znajomość ludzi i maronów skłoniła 
pana do ustępliwości i pojednawczości, tak 
potrzebnych do odągnięsia dobrych wyni­
ków wielkiej pracy wad konsolidacją stosun­
ków pokojowych w Etropie śzedkowej,

Twoje wielde idee wniósł Pan, Panie 
ińinis rie w świat pełen jeiizze niepokoju, 
bitew, pełen krwi, wreszcie narodów, zmę­
czonych walką, upojonych zwycięstwami i 
wolnością osiągniętą, opanowanych marze­
niami urzeczywiśtaisnemi i pełnych marzeń 
aieziazczomych, ambieji nienasyconych 1 ukry­
tej nienawiści.

W takiej to atmesferze, która j ^ t  po­
zostałością wielkiej wojny, — usiłuje Pan, 
Pau e Ministrze spełnić dzieło konsolidacji; 
widzi Pan przeszkedy, a widząc, chce je Pan 
usunąć.

Środkiem, który przedewizyitkiem ule 
ezy wiele z tych ran, jest doirobyt ekeso 
miezny. Wojna rozerwała Uk skompikowaną 
■ieć stosunków, łączących państwa i narody, 
ia trzeba przadewsifEtkiem nawiązać n u i 
rozerwanej sieci, stworzyć nową wzruść 
ekonomiczną, która przez dobrobyt doprowa­
dzi do napok o.ienia.

Lecz czemuś, *w:aca,ąc się dr Paaa, 
Panie ministrze, mówię o wojnie i namię­
tnościach ?

Kiedy mowa o Bamuaji i Polsce, to 
raczej naleśy mówić o yrzyjaśni i zaufaniu! 
Jeioli Bumunja jest bojowaiczką e pokój 
i ład. to stwierdzani, ie i my pragniemy 
tego sm ego, Jest iszczą wainą, by św itt 
cały wiedział, ie Polaka i Naród polski 
pragnie nietyiko śyó w spokeju, lecz pragnu 
zdekjć zaufania świata, i ie  dtje gwarancję 
spokoju. Wszystko nas zbliia Panie mini­
strze, a nic nas nie rozdziela,

Bamunia i Boiska stanowią awangardę 
cywilizacji łacińskiej. Tak Wy jak i my prze­
szliśmy cięiką szkołę, tak Wy jak i my stwier­
dzamy t« z dumą, i t  »tan«wiliśmy dla Eure- 
ropy tamę przeciwko nawale anarchizmu. 
Nasze idee polityczne są te same, interesy 
ekonomiczne nas lbliiają. Współpraca Bi~ 
raunji i Polski narzuca s.ę sama przez się, a 
raczej ja i istnieje. JiBtem szczęśliwy Panie 
Ministrze, widząc wśród naz bojownika wiel­
ki*] idei, przedstawiciela narodu, który osią­

gnąwszy zjednoczeni* i wielkość, dzięki bo­
haterstwu i gsnjuaiowi swoich wodzów pra­
cuje dziś ks dobrobytowi narodów sąsiednich. 
Z prawdziwie sordaem ira uczuciem winow ą 
toast w ręce Pana, P n ie  Ministrze, za po­
myślność państwa rumuńskiego.

Na przemówienie to odpowiedział ru­
muński Ministor spraw zagranicznych p. Ta­
ke Jsnaacu, jak następuje: Głęboko wirusze- 
®J przyjęciem tak eerdecznem i przekracza- 
jącem waaslkie moje oczekiwania, mimo ie 
zn^ną jest atara tradycja gościnności, przy g- 
eiem, które zgotowane mi tu od pierwsze! 
ehwiii przybycia do Waszej drogiej Warsza­
wy, w której wreszcie jui nie p«kój, ale wol­
ność pan* je, Dzięki za wszystk e dswedy 
przyjziai dla mego kraju i dla mnie, jak ró- 
v»;«i za miłe słowa do mnie sklarowane. 
Ozuję się szczęśliwym, i* jeetam y erwaztm 
ministrem zaprzyj* źaie-sfo państwa, który 
przybył złoiyć hołd Polsce okrytej sławą, 
odrodzonej po 120 latach po najokropniej­
szych zbrodniach w dziejach ludkości.

K aiiy człowiek wolny, jakiejkolwiek 
rasy, jakiegokolwiek krańcs świata, musi ko­
chać Polskę za jej dług*e mączeństwo, na­
wet ęizod jej poznaniem, a cóż dopiero po 
zbiiieaiu oię do Polski choćby tylko za tych 
kilka chwil, jakie spędziłem między Wami, 
Owa miłość dla Polski jest tom więksrą po 
usłudze, jaką oddaliście cywilizacji przez naj­
świętsze zwyeięztwo n?d Wisłą, które przy­
pomina nam wałki z r. 1919, kiedyto wy­
zwoliliśmy się z pod btrbarji ówczesnego 
wroga. W ten sposób zarówno Polska jak i 
Bamnaja zaczęły spłacać swój dłng wdzięcz­
ności wobec świata cywilizowanego, który 
dopieroco wyszodl z wielkiej katastrofy. Zwr- 
c ęstwa prtynioało Wam wskrzeszenie i n ie­
podległość, asm zaś urieezywietaienie togo 
zjednoczenia lsrodowego, dla którego praco­
waliśmy w ciągu wieków, Jakiekolwiek były 
cierpienia przyniesione nam przez wojnę, 
które tylko z trudem uleczyć beizie moina, 
jakiekolwiek były ofiary pzzez Bumunję zło* 
*oxe nie w colach egoistycznych lecz przo- 
dowszystkiem w celu współdziałania w zwy­
cięstwie prawa i wolności, nie moiemy ni­
gdy zapomajtć, że obecny porządek rzeczy 
jest owocem zwycięstw, dla których ztoiyły 
wielkie demokracje świata zachodniego da­
niny największe. Zawsze w zgodzie z alian 
Umi Zachodu, mtmy do spełnienia wiolkio 
zadania. Myślę o trwałym pokoju, który nie 
jest meiliwy inaczej jak przez całkowite 
spełnienie traktatów pokojowych, tak spra­
wiedliwych i tak umiarkowanysh, traktatów, 
które potoiyły krea wojnie światowej. Zre­
sztą Panie Ministrze świat cały rozumie dziś, 
ie  utrzymanie pokoja nierozerwalnie jest 
związane z utrzymaniem łada społecznego. 
Bumunja niem a inaege celu w polityce mię­
dzynarodowej : chce ona przedewszyitkiem 
poświęcić się dziełu pokoju w granicach, 
które zdobyła aob.e swoją dzielnością, a któ­
re zostały jej prayinane przez traktaty pa­
ryskie.

Jestam pewny, ie  Polska poświęci się 
temu dziełu z chwilą, gay granice jej będą 
ze wszystkich stron ustalone. Namiętnie 
umiłowałem pekój. Sądził im i sądzę zawsze, 
ze zwycięskie państwa środkowo- i wscho­
dnio-europejskie winny wobec siebie i woboc 
innysh sprzymierzeńców ustalić taki pomię­
dzy sobą stosunek, aby wszelkie starcia stały 
się niemoiliwe, aby stworzyły taką całość, 
która uaiemuiliwiałaby naruszenie traktatu, 
Jeżeli takie mamy cele ostateczne, to nie­
mniej pewny jeitsm również, żs pomiędzy 
naszymi oboma krajami istnieją wętły ści­
słej przyjaźni i wzajemnego zaufania i że 
istnieć będą zarówno dzięki wspólności na­
szych interesów, jak i przez szlachetne współ­
zawodnictwo w świeci* idei sprawiedliwość* 
i wolności w stc-pakaeh między B*rodaui , 
Głęboko przekonany, że nie nie jest w sta 
nie naruszyć tycu d^bryah stesunków, wino- 
ssę kielich sa wieUość i pomyślność Polaki, 
z« zdrowie Naczelnika Państwa 1 Pana, Pa­
nie Ministrze.

Odbudowa 
wschodniej Małopolski.

(Dokończenie),
(z) Imieniem Komitetu dr. P a n e t h 

odczytał w czasie posiedzenia następujące 
iCiolueje:

I, Szkody wojenne, wyrządzone ludno­
ści wschodeiej Małopolski podczas wojny 
światowej, podczas walk ukraińskich i pod­
czas wojny polsko-bolszewickiej, winny być 
przez Państwo ustawowo w drodze apeejal- 
nego podatku na te warstwy ludności roiło- 
żtae, które podczas tych wojen nie doznały 
albo żadnych albo mi*znacznych szkód i któ„- 
rym przaciwais, włzśni* skutkiem wojny, 
przypadły olbrzymie zysbi.

Wszystaim poszkodowanym wojną na­
leży aię pełne odszkodowanie l a  wzór zasad 
ustawy francuskiej i  17 kwietnia 1019,

Pierwszeństwo w otrzymaniu odśzkoi-o 
wania przysługuje tym, którzy skutkiem wy­
padków wojennych, bądź jako kombatanci, 
bądź jako cywilne ofiary, ponieśli szkody-na 
ijjciu lub zdrowiu.

U Bez względu na odszkodowanie wo­
jenne, s a  Bząd ńatjehRiaat przystąpić do 
pomocy m y  odbudowi o zniszczonych wojną 
warstatćw pracy we wschodniej Małopolsco 
podług jednolitego planu, z temi dwoma za* 
strzeżeniami, że wszelka pomoc przy odbu­
dowie będzie wliczona w odszkodowanie wo- 
j nae i że uwzględnione będą z góry zasady 
przeprowadzić się mającej reformy rolnej 
wediug ustawy z 15 lipca b. r,

III, C»łą akcję odbndswy, tak Osiedli, 
jak rolnictwa oraz przemysłu i rękodzieła 
wraz z akcją odszkodowawczą ma Biąd pko- 
ordynewtć prz-z wcielenie tych agead do 
kompetencji jednego tylko ministerstwa, z za* 
stm żeaiem  ingerencji innym ministerstwom 
resortowym, a zwłaszcza także Ministerstwu 
wojny w kierunku udzielenia demebilizowa* 
nym sposobności do korzystnego zarobku 
przy odbudowie.

IV, Btąd ma powełać czynniki cbywa- 
telskie do współpracy przez powołanie Głó­
wnej Bady odbudowy w Warszawie dla całej 
Polski, a Bady Odbudowy dzielnicowej we 
Lwowie dla wachodsiej Małopolrki.

Y. Naprawa komunikacji we wschodniej 
Małopolac8 jest pierwszjm warunkiem go* 
spodarezej odbudowy kraju i w szczególności 
odbudowy osiedli Bząd powinien koleje prze* 
prowadzić w jak najkrótszym ezasi* do przod- 
wojemuego stanu i przywróeić im charakter 
powszechnego środka prsewozowego, dla 
wszystkich równie łatwo dostępnego. Nie* 
odzo*rną jest też naprawa gościńców i mo­
stów drogowych, jak też naprawa komunika­
cji pocztowych, telegraf!eznych i telefoni­
cznych i przywrócenia ich do przedwojen­
nego stanu.

YI. Dla uruchomienia przemysłu budo­
wlanego i wzmożenia wytwórczości materjs- 
łów budowlanych we wschodniej Małopolsce, 
należy zaopatrzyć te działy przemysłu w po­
trzebna ilość węgla, jako matsrjału opało­
wego.

VII. Pomoc kredytowa na cele odbu­
dowy Małopolski wschodniej ma być natych­
miast poszkodowanym dostarczona przez u- 
tworzenie i stosowne dotowanie przewidzia­
nego w usttwie z 18 lipca 1919 r. Zakłada 
kredytowego {Państwowego Banku Odbu­
dowy).

Y1U. Niezależnie ed państwowej akeji 
kredytowej, ma Btąd wziąć inicjatywę w kie- 
runtu zainteresowania prywatnego kapitału 
zagranicznego akcją odbudowy wachodniej 
Małopolski.

Po przyjęciu tych rezolucji przemówił 
jeszcze ad w, dr. L o e w e n h e r z  i zaznaazył, 
że chwila obecna jest właściwie pierwszą od 
pocią.ku wojny sposobną do rozpoczęcia od­
budowy, omówił sprawy demobilizacji ludzi 
i rticsy i wykorzystanie jej w kierunku od­
budowy, dalej handlu tranaitouego ze Wscho­
dem, który powinien odbywać się drogą na 
Małopolskę, konieczności decentralizacji wy­
konania planów odbudowy, wreszcie poruszył 
upadek i potrzeby Lwowa.

Wreszcie zabn t głos Minister N a r u ­
t o w i c z  dziękując za zaproszenie i za wy­
głoszone referaty, oświadczył, że uwagi usły. 
sżane zapisze sobie głęboko w pamięci i 
priedtoży pastulaty wschodniej Małopolski 
Badzie Ministrów,

S targi jakie padały, były słuszne i po­
wody ich są oczywiste. Straty kraju byty 
olbrzymie, a w*ruuki tak ciężkie, że nie da- 
dtą się zestawić z potużeniem innych krajów.

Musimy metylka odbudowywać, ale i 
zabudowywać. Praytem inne państwa mogą 
więcej liczyć na pomoc zagranicy, gdy my 
zdać się muomy na swe własne siły i 
jeźsli me spełnimy sadan*a doskonale, to 
dlatego, że nie będzie nas stać na ta, ale 
będmemy się starali zrobić jak najlepiej.

Bząd postara się, zgodnie z życzeniami 
przedłożonenti, aby odbudowa szła drogą de­
centralizacji i wciągnie do ifśzialu w akeji 
społeczeństwo. Oprócz Państwowej Bady od­
budowy działać będą Bady wojewódzkie i 
powiatowe, które obejmą prace nietjlko w 
kierunku odbudowy oeiedli, ale także rolni­
ctwa i p:z:m/słu, Projektowane jeat atwo- 
rzenie stałego komitetu międzyministerial­
nego dla spraw odbudowy,

Niewiadomo, czy zdołamy wszystkim 
poszkodowanym dać fetne odszkodowanie, 
ale prsedewa ystkiem muszą być w jm gro­
dzone te kltay społeczne, które ekonomicznie 
najwięcej ucierpiały.

Kwe tja  komunikacji jest największą 
przeszkodą w akeji odbudowy, a w niej wa­
żną rolę odgrywa brak parowozów, Można 
powiedtieć, i i  odbudowa byłaby o wiele ra- 
żnniaj prowadzoną, gdyby ten brak został 
usunięty.

Jednak pomimo ciężkiego połoienia 
kraju, nie należy tracić nadzie., g d ji prxy 
wielkiej sile iywetnej, jaką wykazało w po­
czątkach swego istnieiia Państwo, a w szcz*- 
gólMCŚtii Małopolska i Lwów, idołany uporać



Big i  temi U ' oiiianti i doprowadzimy kraj do 
pouyślnie'szego etanu ekonomicznego.

Z Rady Ministrów.
_ B«ds Ministrów ma posiedzeniu 4 b. m 

przyjęła na8tęeują<ae projekty uataw:
o przedi ui->niu gwarancji i uiszczaniu 

podatków emigracyjnych w dzielnicy pru 
ekiej,

o ustalaniu tymczasowych opłat od po­
datków dla lmotwsrów medycznych i spiry- 
tualjów w Kongresówce,

o postępowaniu doraźsem w sprawach 
kradzieży i przywłaszczaniu mienia skarbo­
wego prztz wejskewyeh,

rozporią łzenie o objęciu kilku agend 
i  departament a przemysłu i handlu S ini 
Bterstwa b dzielnicy pruskiej ped kierewni 
ctwe Ministra przemysłu i handlu.

wreszcie wniosek Ministra b. dzielnicy 
pruskiej w sprawie przemysłu rybackiego.

Nadto załatwiła szereg spraw perso 
nalnych i bielących.

sprawy.
* Rząd Polski rozpoczął pertraktacje 

z rządem niemieckim co de utworzenia mię. 
szan*go trybunatu roziamezege dla rozpatry 
wanis zatargów między obu stronami w sprs 
wio długów, ruklasaaeji majątków, umów 
przedawsień, om szeń sądowych, er .1 wła­
sności przemyćV rej. Trybunał składa i ' 
z przedstawiciela k&idej strony oraz s»per- 
srMtrs w iólni* wybranego. Jaka miejsce 
urzędowania projektowaną jest Ghnówa, Pol 
ska pr poBuja Warszawę Poznali lub Byd­
goszcz s gdyby domsgane a ę  miejsca boss 
terytorjum obu rządów, proponuje Gd»ń,k.

* Ministerstwo skarbu przystąpiło do 
opracowania pro oktu »rdatków od obrotów 
handlowych. Z chwilą wprowadzenia ich, 
obecny Podatek stemplowy zo*t«iby snieaio 
ny. Pedstck taki istnieje od dłuiss«ge cza* u 
wo Ffsnaji, a niedawno wprowadziła go 
Gzeaheatowaeja,

* Niemal codziennie władze koalicyjne 
na Górnym Śląsku wykrywają u N «meó 
tajno składy broni i amunicji. W ostatnich 
czasach wykrrto w Fr*de*shut w .grodzie 
nicm ockiege Tew. firn astycznego 8 krsy- 
nie z amunicją, a w ładni fabrycznej *2 ka 
rabinów, 19 granatów ręcznych i 2 skrzynie 
amunicji. 'B Z*brzu w hotelu znalezione 40 
karabinów i amunicję. W Opola na dworce 
wykryto t*jemniczy transport pocisków, Sku 
teesne rewizje as bronią i emanie ją rozpo­
częły s ę od chwili usunięcia Be chswehry 
i objęcia służby przez polieję plebiscytową, 
w skład której wchodzą takie Polacy.

* Pr z gląd wieczorny polej i, ie  wkrótco 
mają być waits.óne ograniczenia w sprowa­
dzaniu leków ragrśnieżnych i w obrocie ich 
wewnątrz kraju.

S trza ły  w  Weronie.

Gru*a demonstrantów naeleislistów 
udała się do ratuczs, aby stamtąd usunąć 
czerwoną chorągiew, zatkajętą prze* socjalną 
demokrację z okazji zwycięstwa wyborczego, 
Scei»Ini e*>ankr*ci priyjęli demej strontów 
strzałami. Przyszło do bójki wewnątrz bu 
dynku, w czasie której wybu h ł gr>uat rę 
czay, który miał w kieizeni radny Se»r» 
bello. Zginął on na miejscu, a wiole esób 
odniosło rany O tstocznia zdjęto czerwoną 
ehorątiew z ratusza. Strai bezpieczeństwa 
obsadziła ratusz i pertą tak przywrócono,

Szlakiem Denikina.
Gen, Wrsngel nie umiał wyzyskać do­

świadczeń poprzednich przewÓdcćw ruebu 
anty bolszewickiego i ossotamiony przemija- 
jącesai powodzeniami dat posłach podszeptem 
reakcji, at nadto licznie reprezentowanej 
w rządzie, który si« przy jego boku utwo­
rzył. Nie zdobył więc tej a*ły moralnej, któ- 
raby mogła przyciągać wszystkio olementy 
zdrewe na jogę strony i stanowić przeciw­
wagę niszczącej sile boiszowizmu.

Ostatnie wiadomości e a r r j i  Wrangla 
brzmią bardzo niepomyślnie. Wojska cz-r- 
wone posuwają się naprzód i f-tnłcje nfo- 
bezpieczeństwo, ta  Wrsngel mógłby być od­
cięty ed swojej pedstawy operacyjnej na 
Krymie.

Sprawozdanie I m  ;cwo belszewrkia 
z 3 b> m. donosi: Na całym froncie wyyir- 
amy nieprzyjaaiela w zaciętych w elkach ku

południowi. N iemyjaeiel cefa się w pani 
esnym popłochu na półwysep Krymski.

Sprawozdanie frontowe bolszewickie 
s 4 b. m. ćbnosi: Na edeinku krymskim te 
cza »ię walki o Salko wo. Wzięliśmy 1000 
jeńców i wiele armat.

Lewe akrzydło wojsk generała Wrangls 
odparło atak na Porekop, a prawe pm szło 
do kontrataku, Po obu stronach wielkie 
straty,

Tern § twierdzi, ie  Rząd moskiewski 
prsgaie zn liczeniem Wrangla pokryć kluskę 
pon osioią na froncie polskim, która na )u- 
dieśsi w yntrła przygnębiaiąco wrstanie. Ma 
on zamiar po pokonaniu Wrangla zwrócić się 
przeciw Petlurze, a na wiosnę wystąwić z no­
wą ofenzzwą »rzeriw Polsce i zająć War 
szatrę. Tempa dodaje, za Wrsngel oprzo się 
skutecznie a ra ji sowieckiej aż do chwili jej 
rozkładu, która jest bliska,

W związku z tymi wypadkami mini 
st«r spraw zagranicznych Ourzen. oświadczył 
w Izbie gm ii, is  mifdsykealieyjma komisja 
administracyjna w Konstantynopolu nigdy 
nie prokłam • wała blokady m am  Czarnego 
przeciwko Rosji sowieckiej jakkdwiek ko­
mendant angielskich sil morskich na morzu 
Sródziemnem ma zupełnie wolną rękę w wy 
ken>niu WLzelkieh zarządzeń, celem pr*c 
szkodzenia przemycaniu broni dla wojsk 
Kemala.

Po wyborze Hardinga.
Echo de Paris wyraia zadowole­

nia z powodu klęeki Wilsona i jego fykta- 
tws-y, jak niemniej rządów jego kliki. Dzień 
nik sądzi, io wybór Hardinga nie prsyiie- 
sio isdiego stano wezege zwrotu w pelityć* 
zagranicznej, Wybrany zos^ł mąż należąc? 
do świata handlowego, wto -y życzy sobie 
porządku wewnętrznego i ostroiiości rr p» 
litjee sair-sniezsej.

Mniin nazywa Hardinga m ęi^n otwar­
tości i isem-śei.

Petit lournal nazywa wybór Hardinga 
cięikim ciosam dla internacjonalizmu, a 
zwycięstwem nacjonalizmu.

Z e  ś w i a t a .
— Trocki podjął z/ów ńtenzywną 

agitację, zapowiada1*? nową ofensywę na 
koniec listopada N « łudzi się on jut na 
dzieją ditarcis de Warszawy, a zadowala 
się dojściem do granicy Prus wschodnich, 
co spowożowaćby miMo w Niemczech wy­
buch rewolueji,

— Dwie dywizje niemieckie w sile 
>5 000 ludzi przekroczyły granicę litewską. 
Rjch ko n cen trac ji/ Piewców odbywa eię 
w*dłu_ Iinji Eytkuay—R -meykii E tkney— 
Szyrazkl P- z»tem na sUeji K barty m ailu je 
się kemiearz bolszewicki, który segreguj 
wypuszczonych z nieuolf niemieckiej boi 
asewików, Zdatnych wciela o dr szu do armji 
Iftawfkiej, a nieodpowiednich wysyła do 
Rosji,

=s Wedle wiadomości z Korei wztna 
ga się tam ruch przeciwko rządowi japoń­
skiemu, Utweizył b ę rząd republikański 
na Korei.

b  Zgromi ize&je i t  odowe zajmowało 
się wcieraj przedłożeniem o reformie relmej. 
Sprawozdawca oświadczył, ie  głów.ym re­
tem reformy j»st pemaeienio drobnej wts- 
aa^śń przez wyrównanie obecnych przeci­
wieństw. Tsmssmem zabezpieczy się porzą­
dek w gesp duce  rolnej, L czbs robotników 
rolnych bez ttemi wynosi obecnie na Węr 
grzech ekeło miljena ludni- Naleiy im prze­
to w pierwsze! Iinji ułatwić nabycie grunta, 
Wykupto gruntów nastąpi za ,‘ełu/m elszke- 
deuraniem.

~  Na niemieckiej Politechnice w Ber­
nie morawskiem przyszło w ostatnich dniach 
do gwałtownych demoiatrscji antysamick eh. 
8tudene.i niemieccy domagają się wyklucze­
nia z Techniki stndeitów iydewakiih,

»  Kalifornia oświadczyła się ziacsną 
iększośoią za zarządzeniami utrudniaiącem* 

nabywanie gruntów przez Japończyków w 
Stanach Zjednoczonych Dticmiki nowojor­
skie wyrsiają zdanie, ic uchwnia ta wywoła 
niewateliwie nspręieaie w stosunkach mię­
dzy Waszyngtonem a Tekio,

Z i Związku sędziów Małepelskl.
Sekcja LwowhKa,

Sprawozdanie s posiedzenia Wydziału z dnia 
M  i 31 paśdzier.ika 1920.

I. Na posiedzeniu dnia 24 październi­
ka załatwiono kilka drobniejszych spraw

i administracyjnych i uchwalono wezwać 
wszystkich członków Związku, by nic uchy- 

8 lali się od składania dobrowolnego podatku 
na rzecz Obrony Państwa w wysokości usta­
nowionej prze* Gł. Komńet pracow. państw, 
(pół procent ed poborów słutbowyeb brutto).

Up jwainiono prezydium Sakeji do udzia 
łu w csynnośeiacb, mających na celu urucho­
mienie funduszu zapamagowefo im ś. p. 
Aleksandra Tchorznickiego. Iaicjatywy do 
rezpoczęcio tych czynności oczekuje wydział 
od Komitetu, zarządzającego powyts^m  fun­
duszom. Delegatem do zbierania sł?tek mie­
sięcznych w tutejszym sądzie okręgowym 
r  stanowiono kol. dr Mrozowskiego.

II. 1. Posiedzenie z dniu 31 paździer­
nika rozpoczęto odczytaniom plama prezesa 
sądu apelacyjnego s dnia 20 października 
b. r, Nr. 82.860, zawierającego odpowiedź 
aa nasi msmorjał z 22 czerwca fc. r. w 
sprawie traktowania anonimowych doniesień 
przeciw sędzim , Ministerstwa sprawiediiwe- 
ści przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
prezydjum, Prazydjum zawiadamia nas, ie 
doniesienia takie bywają odstępowano po 
myśli § 78 ust, org. z reguły prawa sądów 
okręgowych do załatwienia we własnym za­
kresie działania bez żądania sprawozdania o 
wydanych zarządzaniach, chyba ie  treść do­
niesienia uprawniano prayraszczenis, ie  nie 
jest ono jui z góry całkowicie i widocznie 
bezzasadne. Przełoień*twa sądó r zaś na pod 
stawie bezpośredniej znajomości stssunków i 
osób mają moiaaść odłoiyć deniesieaia bez 
potrzeby jakichkelwitk badań i zarządzeń 
J«ieli zachodzi potrzeba zbadania okoliczno 
ści w ananimewam doniesieniu zawartych 
postępują z ogiędnościę i nie w/chodzą »ozs 
gr»nice, zakreślone względami na ingres 
słałby.

2. Sekretarz zdaje sprawę z estatniego 
posiedzenia Gł. Kom. prac. państw. Na ten  
posiedzeniu on.awiano: a) sprawę uzyskania 
lokalu na tak zwany dom urzędniczy, w któ 
rym megłyby znaleźć pomieszczenie zrzesza 
nis urzydaicze, hotel dis urzędników państw, 
i t. p. Wydział samorządowy przyrzekł od 
stąpić na ten eel stosowną ilość ubikasji w 
budynku przy ul. Mickiewicza 1. 5 ; b) po­
stanowiono interweniować w urzędzie depu­
tatowym przeciw same wolnemu podnoszeniu 
cen artykułów pierwsi*j pc:rzeiiy; c) a wre 
szcio uchwalono zająć sśe spu >wą poprawy 
stosunków w administracji państwowej,

2; Wydsisł zastanawia! się nad sprawą 
podwyższenia granicy warta ści w spsraeb 
cywilny h dla uznawania kompetencji sądów 
pewiatowych i sędzów jednostk wyeh pny 
trybuaała^h 1. instancji. Po dyskusji uc^wa 
I jbo poruczyć opracowani o atkicowego rafę 
r*tu kol. Bańkow«kiemu, a po przedstawię 
n u na jednam z najbl izzych posisdz«ń wy­
działu powziął merytoryczsę decyzję,

4. Na zapytanie, wystosowane do wy 
działu prtoz gr^no sędziów sądów powiatu 
wych lwowskie o ebręgu, co do syesobu 
ś óągaaia wkładek miesięcznych, uprasza wy 
«z5>ał pp, naczelników odnośnych »ądów po 
wiatowneb, by zechcieli zajść s ę ś< iąyanien 
tyeb wkładek i nadsyłać je sk.trun kowi 
Sekcji Cp d adresami Biurs Z«:ąiku sjddów 
we Lwowie, Koralnicai 1, 6 I. p ).

5. D*azło d« wiadomości ncsiej, ie 
Ministerstwo roln;ctwa zadecydowało pokry, 
wać eręść kosztów wykształcenie dzieci 
urzędników domen i lasów, a mianowicie 
75 prc. opłat szkolnych. Uchwalone poczy 
nić starania o uzyskanie podobnego z^sił^u 
dla ds*«ci ?ęłziów ed Mini«t*rstwa «pr*wi«- 
dliwsiści. Ułoź^n?a odpoviednifgo meii,,, rjała 
podjął clę kol. Żegiestówski.

Dla urzędów i nrzęflnitci!

K lu c z
do obliczania dodatku za wyższe 
studja i czasowych wysług dla 

wszystkich kattgoryj,
wyszedł z druku i jest do nabycia w ekspe­

dycji Gzamieckiago 12.
C e n a  e g z e m p l e m  8  M k .  
z  p r z e s y ł k ą  p o c z t .  1 1  9IA .

Br asura ta w form** ci* Se, zawiera dokładne 
obliczenie dodatku, począwszy od 2 5'/« do 

109'/» i od ksidego terminu,

Temperatura e godzinie 12 w pełod^1 
— 3 itepni,

1 fl 6 listopada 1920,

Knlendnrz.
N i e d z i e l a :  7 listopada, 
Rzym.' kat,: Eagelberta.
Gr. kat.: M»rkisna,
Słowiański: Źrtomira,
Wrchód słońca o godzinie 7 minut 

zachód słońca o gr dżinie 4 minut 80

P o n i e d z i a ł e k :  8 listopada,
Rzym. kat,: Seweryna,
Gr. kat.: Dymytrya w. m,
Słowiański: Sędziwoja,
Wschód słońca o godzinie 7 minut i 

rano, zachód o godz. 4 min. 23 wioczore®'
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— P r# je n t konsty tucji, Z inicjały*! 
i Btaraniem ksncelarji cywilnej NacziU®1 
Państwa wydany zeetał projekt kenstytofl* 
R*pltej Polskinj opracowany przez k«®i8jf 
konstytucyjną Ssj»u. Książka stenowi eał*8® 
dla siebie i saopatrzeas jest wstepem za***' 
raiąoym historię projektu i osobnym sk d i 
widzem, Obudzi ona niewątpliwio zainter#0' 
wanie. Przystępna cena 48 Mk za egzrapl*” 
broszurowany w dwubarwnsj ekładeo • 7 
stronach druku, ułatwi rozpowszeehiiei *if - 
dzieła.
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— Z Ossollncnm . Pracownia nauko** 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich bęi**® 
otwarta ponownie ad poniedziałku 8 b. *' 
codsicBsio ed gc Jsiny 9—2 pop. w sobot! 
od godsiry 9—11 rano, z wyjątkiem niedzi® 
i świąt, Z powoda trudności opałowych pr**" 
niesiono pracownię do mnieiszogo lokalu •* 
parterze, obliczonego na 28 pracowników.

poli
« r

— Związek Adwokatów Polskich * 
wudamia swoich ezte<*ków, is  zebrania tir 
warzyskie członków Zwiąsku razem z 
kami Związku Sędziów odbędzie się w lobotó 
dnie 6 listopada b. r. o godz, 8 wieczór*® 
w hotelu Krakowskim.

-  D yrekcja poczt 1 to l. wo Lw**J® 
donosi: R -sk^pum  z 29 go a»ździ«r»i*ł 
L. 34524/1942/11 zezwoliło Min fc 
pocz i telegrafów na podjęeie prywata*!9 
ruchu telegr»fi*iaego w Urzędzie poezto*T 
itelegraficznym w S siaty re ,
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— Konie. Wydział prasowy ksmioarj*' 
tu rządu niuiejsrem zawiadamia, zgodni* 1 
art 8 rozporządzenia R, O. P. r dnia 1* 
lipca 1920 (Ds. Ust. Bi. P. Nr. 681 w 
miecie pob*ru koni, i i  od dnia 81 p*żł*i#I' 
nika b. r. no nłna wprowadzać kanio z jei*®‘ 
go powiatu de drugie, bez zezwolenia 
dzy adminiatrocyjnej I instancji.

— Klub krytyków  dramatyianf*?* 
Dla pieUgnrwania kultury teatraln«j i 
zegaiskowanis dążeń roformatorski b 
tefttru lwowokiego jakutłi dis stworift*^ 
orgaiu roprezsntstywrego dla peziedyczs** 
krytyki dzleanikarakioi zawiązał ci? w ła»^ 
Związku zawodowych literatów, jak i auto**' 
wiezsa jego s«k-j», klub krytyków dra®*' 
tyosnych. Naleieó d»ń ' mogą członku*'0 
którzy wykazali w dziedzinie teatru i &TK 
matu działalność twórczą, teorstyezną 
krytyczną. W kwestji etałych recenzji 
tralnych Klub zrzyjmuje edpewicdzial***8 
t^lko za wypowiedzisaie eię sw*icb członk^’

Członkami Klubu są: Art Ćwikowsjj 
A, Fi*eh*r, J. Gerchwind, H. Grasmai, 
Jampslaki J  Jedlicz (przewodniczący 
bu), E, Jędrkiewiez (sekretarz Klubu). 
Kleiner Ost. Ort win, J rn  PsrandowBki, 
Wieniawaks.

Zgłoszenia członków u sekretarza K l^d<
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— Regulacja płac u riędnlków  
g ls tra tu  w Krakowie. Daia 4 b. m. edM*" 
Bię w Krukowi* pojedzenie sukcji II. » 
magistratu pod przewodnictwem wicepr*v, 
dunts Ssrege, na któ rem uchwalono red®*, 
cję polorów personalu urzcdniciego ®**n. 
strstu eraz dodatek drołyźniaiy dla p**00 
nslu teatrów miejskich.

— C e n /m ię sa . Ksmisja cen*jko*»lUl^oai UWUlilj s  UBW’"'
Rajly miejskiej _ aa pesiadseaiu 8 li«t*F* j(
1920 ustanowiła dwie kstegerje mif** *’ Ł
I. klasy, doborowe se sztuk tłaetcyh i bit!® 
w tut. rzeźni miejskiej, oraz ze sztuk 
dszych i do tej klasy ziliczy.a mięsa d** 
żone z prowiacji.

Na mięso I, klasy zatrzy mała dotJ<® 
czas e r  s ceny, zaś aa mięsa II klssy i 
so dowiezione z prowincji ustaaowiła 
o 6 (sz«śó) Mk. piiszą — a przy F8?r°*Le 
e 4 (cztery) Mk, niiazą ia  1 kg. od ® 
mięsa i podrebiu I klasy. .

Na placach targowych w kasarz* * 
Krakowskim i w hali przy pl. ®*r i  

dyńskim sprzedawane mięso podciągnięto
II. kstegerji. fi 

Geny t® obowiązują od 6 listopada o*

— Sensacyjna sprawa. D zk -iik ' 
kowekio donoszą, źe od kilku dni toczy 
aresztach policyjnych ,pod tolograf*m“ ® i, 
two przeciwko wyiszomu urzędn kewi m• ,ft 
oterstwa spraw layranicznych w Warsz* 
8re?ztowa*ege na poleceni© krakowski«J rjj 
lieji w Gdańsku, skąd ped eakerłą ^  
przewieziemy do Krakowa. W esta treb  y * ,  
dniach ze.tał on wysłany i»z z
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starosty cenne okrasy i dywany, krociowej 
wąrteści, które następnie sprs*d»ł a usyska- 
■a pieniądze apmniewierzył. W atorę tg 
wmieszana jest również jego ź* na, W tok* 
dochodzenia wyszło na jaw, że ów dygnitarz 
Warszewski poszukiwany hyl jaszcza przed 
*ojaą przez aąiy listami gończymi za zbro­
dnię oszustwa konfiskaty,

— A w lator francuski Darem ese pobił 
rekord światowy w zakres ja szybkości prze- 
Uszącą 105 kia, aa godziny

— Z Towarzystwa naukowego wo 
Lwowie. Wydziel ' istoryczne filezi ficzay w 
uzupełnieniu wyborów czerwcowych, aa po­
siedzeniu z 30 psźisiernika pewełuł na swo- 
i ,h ezSonków przybranych dra Adama F i­
schera, dra Czesława Nankego i dra M. 
Scherza,

l i i  u n M i t m  ,
ilu ^ r tm s r  T a ito n  n iejak iego .
Sobota, 6 listopada, o godzinie 3 po 

południa „Króla Jadwiga", dramat history­
czny,

Sobate, 6 listopada, e godziwe 7 wie­
czorem „Pal«stra®t“, operetka.

Niedziela 7 listopada e godzinie 3 po- 
połndniu „Pocałunek wojny", sztuka.

Niedziela 7 listopada o godzirie 7 wie 
ozorem „Aiu^", opera.

Poniedziałek 8 listopada • gadzinie 7 
Wiecssrei „ „K«iężi iezka Gzardrsza", operetka.

Wtorek 9 listopada o gods. 7 wiecz, 
„Pan Damazy", komedja.

L lgoń Kazim ierz. „Poeci Górnego S!ą- 
ska", „K-ótki zarys historii literatury ludo- 
wai na Gónym 8'ąsku, Odczyt wygłoszony 
W Towarzystwie Miłośników literatury w War, 
Stawie, Akademji Umiejętności w Krakowie 
i Go’l«gium Minns w Poznaniu, Z przedmo­
wą J  na K a a p r e w i s z a .  L łó w —Warszawa. 
Kiiążaic* P®l«k» Tewarz, Naucz, S<kól W i  
szyofe. z Z»kł da dukarśkiego „Gr fja* we 
Lwewie, MCMXX 8 - yo m str, 59.

B i , rdzo sumiennie skreślony szkic po 
dzielił autor >a dwie części, uwzględniając 
w nich wieir XVIII i XIX jako ekrer pierw 
szy historii literatury iuiewej na Górnym 
Bląsku, i dwadzieścia lat wieku XX jako o- 
k, es drugi. W okresie pierwszym zaznajamii 
ta s  z początkami piśmiennictwa polskiego 
t a  Górnym SląsLu 0'coor literatury ludowej 
t  rmtoąsMei, pierwszym sserzycieUm oświa 
ty poisk ej, ptoarsera i “so> tą byt Józef Lom­
pa (1797—1863): pad jego wpływam rozwija 
Big dziennikarstwo ludowe, Przed wojną f  an- 
cuske-nienstoek® budzi sig na Górnym Śląsku 
óiywioaych, którego najwybitni«j*z*mi repre 
SeutantaiKi *ą dwaj poeci górnośląscy: ks. 
Bsszciyk ( „Hmor  górnośląski.*) i ks. K»n- 
Btonty D ’.m reth, obaj prz- jgef gorącą miło­
ścią ziemr rodzinnej. W«*gólneś*i księża mają 

'W dziejach Górnego Sląika niezwykle wiel­
kie znaczenie to kierowali oałe3> życtom na 
todawem, citą 'racą  nad odroć.eiie Indu 
górnośląskiego,

Obok nich wystgpują takie pissrze 
świeccy, wśród których największe znaczenie

Antoni Czeohaw. 13)

Opowieść nisznajomsao.
Priokład z rosyjski«go.!>

(Ciąp dalszy),
Pola równiei wyszła z płaczem i wy­

krzykiwała coś głtśne. Obiad wystygł. W tej 
'Bwili cały ton przepych restauracyjny na 
Btole wydał mi sig marny, złodzieju, prdo- 
®ty do Foli. Najnikczemniejszy, występny 
tygląd miały dwie bułeczki, leżące na ta- 

„Dzisiaj edniosą nas z powrotem do 
*Bstauracji — zdawały się mówić — a jutra 
**owu podadzą de obiadu jakiemuś urzędni­
kowi lub znakemitoj śpiewaczce".
. — Wielka pani, patrzcie s*ę! — sły-

®n»ć było z pokoju Poli. — G dylyn chciała, 
1° już dawno byłabym taką paaią ale w styd! 
f #bacsymy, która z nas pierwsza stąd pój-

Tak!
. . Zenejda Tecdorówna zadzwoniła. Sie- 
?*i*ł* w speim pokoju w rogu i tok wyglą- 
*ła. jakby ją tam posadzono za karg.

— Deęeszy nie byłe? — zapytsts,
— Nie, nie było,
~  Preszg zapytać szwajcara, M i e  u 

klsgo zostawiono , dopeizę. Ale proszę nie 
*ychodzić z domu. Beję-się zostać sama,
* Ge godziny prewia biegałem na dół 

fcfwsjcara i pytałam, ozy niema depeszr.

ma Juljusz Lfgjfi (18134-1889),— s zawada 
kowal. — gersey szermierz oświaty ejczystej 
na Górnym Śląsku, człowiek o bezgranicz- 
nem poświęcaniu i niezwykłej miłości Ojczy 
suy. Obok ni agi dzielnym pracownikiem b rł 
Karol Miarka, tok zasłśżony wydawca Kato- 
lika. Jako eh»rJkterystycipy szczegół dla 
stosunków góra-śląskich przytaczam, to wiel­
ki zbiór pieśni polekieh ludowych Górnego 
Śląska wydał Niemiec, Juljusz Bogar. W o- 
kresto drugim za najważniejszy wpływ wy­
mienionych powyżej pionierów, ks, Bonezyka, 
ks. Damrotha, Juljusza L:poaia i Karola 
Miarki uznać należy znaczny wzrost dzienni­
karstwa po< .kiei o, pism perjedycnyth i wy­
dawnictw na Górnym Śląsku. Zeac<se za­
sługi na palu nankewem położył ks, Michał 
Przywar (1867 4-1906), autor dzieł histery­
cznych, ludoznawczych i językoznawczych.

Z poetów najnowszej d*by zzsiugoją 
na wyróżnienie: ks. Lubecki z Katowic
(+1901), ks. J. Gregor, Fr*nei«ek Borys, 
ks. Skowroński, Jan Ku»iee (4-1909), Jan 
Nikodem J«reó (*utor dramatu pięcioaktowe- 
go. tru te g o  na tle dziejów Śląskich: „Kon­
rad Kadzfwzawy*), Piotr Kotedziej, Adolf 
L grśt i Jan L ;goń.

Mimo szczupłych ram podaje książeczka 
p. Ligonia materjał b obfity, dla przeważnej 
części publiczności polskiej nieznany, stąd 
zasługuje na jak największe rozpowszechnialie, 
Zhacz«»ie jej jeszcze w tam, ie  epowi ida nie 
tyle dzieje piśmiennictwa górnośląskiego, j k 
rzezej d«:eie odrodzenia nrodewego prasta­
rej dzi l" iiy  piastowskiej. W newem wyda­
niu, którego książeczka wnet pewne doczeka 
się, pożądtńeby były nieco dokładniejsze je­
szcze wiadomości c działalności wymienie- 
nionych przez autora pisarzy.

Poprzedza książeczkę piyknie napisana 
puzedmowa Jana Kasprowicza, derzucaiącege 
z whsaych wspomnień kilka szczegółów 
świadczących o głgbskiej miłości Ojczyzny 
wśród Górnoślązaków.

Br. Wiktor Haihn,

Łow ca przyjemnych godzin.

(Jan Galla. — Muszla i perła, — Wybór 
wierszy. — H Aifenberg, G. Sezfzrth, X, 

W enie i Ska. -  8°. Str. 175).

Niece pretensjonalny tytuł zbiorku: 
Muszla i perta! C* garstu: niedośó wiernie 
eh.raktam uje' zebronc w zim utwory. A co 
cftipąm e: eu^or czuł te snfcć sam, g^yż 
w’crszcm ad hoc tłumaczy przenośnię, nie 
oifgsjae zresztą paza obręb asecjacyj ideo­
wych, wiążących się z pojęciem perły i mu­
szli.

Mniejsza, zresztą e tytuł i preludjum: 
pietwsz« koty zi płaty!

Qui vivei oto pyt-nie.
Aby nie sprawiać kłopotu autor sam 

się przedstawia w przystępie szczerości — 
czyżby mimowoln«j? „Łowcą przyjemnych 
godzin" (Wygnanie szczęścia) mieni siebie 
Miły zaprawdę urzędnik i niezgorsze zajęcie, 
jeśli kte umie wz ąó aig de rzeczy. A umie­
jętności tej n tsian u  peecie nie brak. Ku 
źródłu przyjemnych gedzin pomknął utartym 
smakiem, drvgą ćmy ciągnącej de ognia, mo­
tyla wyszukującoge słodycze nektaru na dnie 
kielichów kwiatowych. Pepreetu zwrócił się 
tom, kędy poezja liryczna zwraca Big tak

■ R n B B H m H M H n m m H H H H H H H H i

Go za okropne chwile, sum ę przyznać! Zr,- 
n j J i  Te .dorówna, żeby nie patrzeć nc Połę, 
jadła ebjad i pita herbatę w swym * ksju 
i .pił* tam sa  małej kanapce, podobnej do 
liteiy G i sama przygotowywała sobie po­
słanie.

Z początku ja nosiłem depesne, ale 
skoro nie było na nie odpowiedzi, Zenejda 
T^odorówna, przestała mi ufsć i ssma kazała 
się wi iść na pocztę.

Patrząc na nią również oczekiwałam 
depeszy z niecierpliwością, Miałem nadzieję, 
żs Ortew ceś wymyśli, na przykłal, żeby 
wysłano do niej depeszę z jakiejś stacji.

Jeżeli n»zbyt zagrzebał się w kartach — 
maślałem — albo zdołał jut zbałamucić inną 
kobietę, to z pewnością przypomni mu o nas 
i Gruzin i Kubuszkin,

Lecz oszukiwaliśmy napróżne. Z pięć 
razy dziennie wchodziłem de Zeneidy Teodo- 
ró ny z zamiarem odkrycia jej esłej prawdy. 
Ona jednak patrzyła na mnie, jak spł^szora 
gazeto, tannoufe j*j epadły, usta poruszały 
się jakimś nifid^słyaizlnym szeptem. Wyobo 
dziłem bez słowa. Współczucie i litość od­
bierały mi odwagę.

Pola, j«k gdyby nigdy nie nie ruzłe , 
wesoła i zadowolona, sprzątała w gabmeeto 
pana, w fiyyiski, gospodarowała w szafach, 
wystukiwała naczyniami kuche&nemi, a pris- 
cbodiąc- koło drzwi Zenajdy Teodorówny, 
kasztom lub śpiewała sobie eeś pod nosem.

Pochlebiało jej to, że się przed nią 
chowają Wieczorem gdzfcś wychodnia, a o 
drogiej lub ti zwiej godzinie dzwoniła i sau-

ehgtnie c l  pierwszych dni twego istnienia 
i zwraeać się będzie ebyba de końca świata. 
Miłość te jego żywioł, to przestwór, w któ­
rym najswobodniej i najwdzięczniej buja na 
skrzydłach imueia i pieśni. Potrafił tę mi­
łość uczynić czemś nowem, esemś jemu 
tylko -łaśeiwom — choć bliżaj wejrzawszy 
Jestrzef»my tam i uśmiech Mussefa i sar­
kazm H«inego i subtolny sentymentalizm 
jakby z dni dtt Boy Soleil, A swoją drogą 
tchnieniu modemy ni* zamknął drzwi przed 
nesem Kraina niebieskich migdałów zectata 
za poezją Galii; zmysły, namiętność zabiera- 
ią głos bez przeszkód, zawsrr jednak miar­
kując go dyskretnie, tłumikiem estatysznym.

Wególe noetja Gelli pociąga nas wy­
kwintną swą fizjagntmią Bą<*ź eo bądź rzecz 
to miła, obcować z indywidualnością o wy­
sokiej kulturi. Odi profanum tulgus! A«L, 
ileż rjsy  h*rac)U*zows .i wykrsyk, podykto­
wany obrzydzeniom de iroitactwa, edcvwa 
sig w nas przy studiowaniu nnjnowszei lite­
ratury I

7Viejrzywać wolne Gellę, ie  nawst nie 
potrafiłby sio być wykwintnym, Te nie kom 
plsment. Taka już jego psychiczna arganiza 
«ia: Niesłusznie też w „Kolorowych szyb­
kach* użala sig, ie  strasit „narow ią zdol­
ność na świat parzenia, juk nań patrzą 
diieci*. Ta zdolność a pr»<,ri była i będzie 
też nadal obca pteeie „Muszli i perły". Je 
mu zawsie pozostaną „dtok.eć piękniejsze 
z itaki na lodzie, niż mnrowane na ziemi pa­
łace*. (Szalony budowniczy). Z takicmi upo­
dobaniami nic będzie się , .-zecie* werysta!

Bwtat w poezjach Gaili ma sig do rze­
czywistości właśsie, jak widok oglądany 
przez koprowe ezybki do widoku gotem e- 
glądanege ekiem, Będzie pozornie Barwniej 
ozy, ale będzie miał w sebi* c»ś wizyjnego, 
faat*Btyc«#go „niitoralna soczysta bar 
wn śó tycia musi zatrzeć się pod powł«ką 
sztucznego eświatlenia.

I  także z uczuciem rzecz ma s ę u Gella 
ped b n i\  Tak wdzięcznie odsłaniając „S*rce 
z majoliki", nie dr s tr z e l  ie  jag# własne 
serce uderza również to.nem pazia z rococe, 
że wytworny geit rycerza « epeki któregoś 
tom Ludwika, — to takie jogo genre.

Czasami tylko, na ch wilę, frytka 
zaklę-ie, uiuwające paetę w j kąś prawie 
abatratrcyjną aferę, a nuwei-s, zdrowo 
uśm & -h czyste auto-ir*. tlą zaora- nr, zdaje 
się pel liejozoga szukać «dd#?hu I  jest to 
bardzo miła dla czytelnika Rtesaodnankt, 
gdy n. p, „Łyka na letnisku* lub „Ha ny*. 
ri?zigrsią sie - niekrępewanym humorem 
F  wet poczuwamy się do niuj8^ 6! wdzięcz­
ności w ibec autora ż« dozwala n a r  z uśmie­
ch em na umaeh zamknąć kstążkę po prze­
byciu ema-ji, zgoła nie zapowiadających pe 
deh«ego fintłn.

Natomiast inne eskapady paia obręb 
gablotki, w której zamknięta aą serca z ma 
joliki, wypadają roniaj pomyślnie. Tam. ^dtie 
Gella rozmijają* sie % właściwościami swego 
talentu, przypina koturny, jest mu z tem 
rzadko kiedy do twarzy. W ap*stof*ch n p 
do wiosny do mitośei wpada w nioa .tuialey 
patos, jakby pic wiedział, ż;j najprz-r&żli- 
w*zo — jeśli wolno użyć tego epitetu — 
wyrazy, dźwicc^ą głuehe niby uderzenie w 
prófną bla zankę, jeGi nie przysposobi im 
rezonansu tok myśli i napięcie uczucia. Gdzie­
indziej znowu (W>-duwka na emertort) 
owiewa nas chłód, jakby od dotknięcia mar­
muru. chociaż w tym samym cykli taką 
prostotą i szczerością chwytają czytelnika za 
serce „Refleksje*,

siałem jaj drzwi otwierać i wysłuchiwać 
uwag e moim kaszlu. W tej sar. j  chwili 
odzywał się drugi dzwonek, bi^g*em de po- 
koiu Zonajdy Te«d«rówiy, która, wystawiw­
szy głowę przez uchylone drzwi pytała : „Kto 
te dzwonił?* i patrzyła mi na ręce, esy nie 
trzymam w nich depeszy.

Kiedy wreszcie w sobotę zadawtaione 
z dólu, ed aswajćara i sa  schadach słychać 
było zpagy głes, pani Zanojda t  k się ueie- 
szyła, że aż się rozpłakała. Wybiegła na 
itge _ spotkanie, obeimewała ge, entewała 
piersi, rękawy, mówiła coś, czege niesede- 
bna byłe zreznmisć. Szwajcar przyniósł ku­
fry, słychać byłe wesoły głos Peli. ZupeLdc, 
jakby ktoś przyjechał n* wakacje 1

— Dlaczego nie depeszował-ś ? — mó­
wiła Zenejda Teedorówna, nie megąc złapać 
oddechu z nadmiaru radaści, — Dlaczego? 
Wyn. n.tył rs się strasmie. Ledwie przeży 
łam te ciężkie, okiopne czasy.... B«że nój, 
Beże!.,,

;  — To bardzo proste! Pierwazege zaraz 
dnia j‘ejechaliśm* z sanatorem do Moskwy 
i ia nie otrzymywałem twoich depesz — 
rzekł Orlr^w, — Po rbiedzie naidroisza, opo­
wiem ci wszystko, jak najbardziej szczegó 
lewe, a teraz opaś, spać i spać,.,. Otępiałem 
w wagonie.

Widać po nim było, że nie opał całą 
n*c, Zapewne cia ł w karty i pił. Zenejda 
Tsod-irówaa ułożyła de b^u i de wieczora 
chedtilięmy na palcach.

Obiad iw ą !  nam z tyełiie  Jobne, lecz 
kiedy przeszli cbojs de gabinetu na kawę,

Jest w keńcn jedna jcśzese kategoija 
wierszy (Pielgrzym), która żywo przypomina 
t. zw. „Kapellmeieter-muaik*. Gtynią bowiem 
wrażenie, jakby pasta nie szedł w nich za 
pspędem serca, lecz stawiał sehig pewne 
problem? artystyczne, dto pokazani*, że tak 
a nto incezej o p r a c o w a n e  być mają lege 
artis. Sztukę toż o p r a c e w a n i a  uznać w 
nieh należy, Jakże datoko j«deak stamtąd 
de źródła wzruszeń estatycznych 1 O ile sil­
niej działa na nas j«den taki dr«bią<g, jak 
„Twe serce*, lub „W parku*, „Przebudzony*, 
„Gwiazdy", „Śnieg* — za wie!# zajtłeby 
miejsce gdybyśmy zregtstrewać chcieli bodaj 
najpiękniej tęszujące perły tege zbioru I

U mają nos one ni«tylk» sentymentem, 
lecz takie wirtuozewetwem formy. 6 -lla  mo­
że zawsze wiersz deskenale zbudować i zgra­
bną przypieczętować poentą. Unito nadać 
ma też trw alną wartość, przetykając złetą 
nieią myśli. Niektóre jego powiedzenia wprost 
proszą sig, afty je wciągnąć de skarbca cy­
tatów...

Bytmika Gelli harmonijnym swym 
spadkiem przypemisa owe foutony z balki, 
«l«waj»c!i eię na srebrną czarę zbiern’ka, 
Bymem zaś wyprawia poeta zdumiewające 
mtekiady igraszki, wywołuje nim świetne, 
ba, olśniewające efekty, a jednak w miarę, 
bez tępienia ef*ktu epeepelitowaniem, bzz 
obniżania techniki wierszowej sztuozieśeią. 
Język jego szlachetny, pięknie pelerewany, 
stroni od płaekości, nic wikła sig w banal­
nych zwrstaeh.

Zapewae i tutaj, zasadziwszy się. me- 
żnaby znaleźć co, czy owo do wytknięcia — 
jak np. rym frywełny w utworze pt ważnym 
( ł !r  ci — śmierci w „Wiosnę!*) jak zastę­
powanie rymu asenancą e charakterze ry­
mu (władsze — patrzę w „EzOe yita*; 
epiął — pepi«ł w „¥**18^ z pspiolów"; 
ramisn — kłamią w „B»tm fślaniaeb* itp,); 
jak zbj-gowii>ko spółgłotek „w wspomnie­
niu" (Szczęście).

Komu i* temu nie czynilibyśmy zarzu­
tu z błachestek, których czytelnik nie de- 
«t z łe k y t r k  nie wytknto,— «l*wo&Jesse obli- 
g*: od p*ety, który doprowadził do takiego, 
ak GGla, mistrz’wstwa formy, nietnlko wol­

no, lec* nitożo domagać się, by na błyszczą­
cej paterze jego wiersza nie było najlżej zej 
nawet skazy, sU,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI

N A D E S Ł A N E .
Z« >9 mikry kr# Ktdakeya wo ki ara# •dyewtadiialeoSti:

Zakład Roentgenologlczny dr. Józefa 
Ghanl, asystenta Uniwersytetu Lwowskiego 
otwarty. Lwów, ul. Pańska I. 18.

Dnia 15 lipca b. r. zgubiono k*i*ś:: ikę fre- 
kw«neyjn* Akademji W eterynarji Nr. 1275 na na­
zwisko Sob.mai Henryk Norbert. Uprasza się  zna  
laztę o łaskawe złożenie taj książeczki w Redakcji 
„Gazety Lwowekiej“.

Zakfwd d e n ty i ty w n o - to a h n le a n y

F R A N C I S Z E K  9 L A S G A L
L w ó w , S y k s tu sk w  3 .

on* zaczęła w/taczać swe skargi. Mówi/p 
prędk*, półgłosem, pe fraaeueku i słowa jej 
szemrały, jak strumyk. Wresacie Orłew 
westchnął i rzekł głośne również po f n a ­
cieku :

— Boże ty mój! Czyż ty nie mesz ni­
gdy świeższych wiadomości, oprócz tej nie­
śmiertelnej pieśni • pokejówce-złodiiejec,

— Alei, mój dregi, okradła mnie i na­
gadała mi mnóstwa impertyneneji.

— A dlaezege mnie ona nie okrada i 
nie móvi mi impertoneneii? Dla*teg* ja 
nigdy nie zwracam uw»gi ani na pokgówki, 
ani na stróżów, ant na lokajów? Droga meja, 
ty poproitu kaprysisz i nie chceu być ko­
bietą z charakterem,,, P  dejrzywam nawet, 
ie  jeiteś w odmiennym stanie, Kiedy chcia­
łem ją oddalić, żądałaś, łaby ona został*, 
teraz znów chcesz, żebym ją pnepędził, 
W tokich zaś m ic h  rćw im i będę uparty. 
Na kaprys edpowhlam kaprysem. Ty chcesz, 
żeby ena sobie poeała. a ja ehcę łaby ze- 
atała. Uważam te za jedyny środek na twoje 
nerwy.

— Dosyć, | « b jć ! — rzekła przaatra- 
szena Zenejda T*»d*równa, — Nie mówmy 
o tom więcej,... Odłożymy te d* jutra, Teraz 
opowiedz mi o Moskwie.,, Gćł tam w Moskwie?

(Ciąg dalszy nastąpi),



O Q Ł O g i m i 4 U R Z Ę D O W E

t a n g o
Ł. *7.88*

K o a  ka r* .
(9886)

Tymczasowy Wydział Samorifdewy 
ogłasza ulniejssem konkurs na poe«dę kie 
równika krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Suchodole pod Kresnem.

Do pasaky tej prz; wiązana jest płaca 
w kwocie 2.100 Mp. rocznie, dodatek skty- 
walny w kwocie 2iQ Mp. rocinie i pięć pię- 
cieloci pierwsze dwa po 210 Mp. rocinie, 
tn y  nastgpne 280 Mp. roeyiie, nadto do­
datki dreżyźniane i wolne pomieszkanie.

Kandydaci ubiegający sig o tg posad; 
winni wnieść podanie do Tymczasowego Wy­
działu Samorządowego we Lwowie najdalej 
do 20 listopada 1920 dołączają* do podania 
na,vgpuiące dokumenty:

1. Ouriculum Titae,
2, Metryk; na dowód, że kandydta nie 

ukończył jeszeie 49 roku życia (o ile 
poprzednio nie nabył jni praw stałego 
urzędnika państwowego;.

8. Świadectwa z studjów kwalifikujące go 
do uzyskania tej posady mianowicie: 
świadectwo ukończenia wyższej szkoły 
rolniczej, świadectwo kwalifikacyjne na 
nauczyciela do niższych szkół rolni­
czych oraz świadectwo z odbycia pra- 
kiyki gospodarczej.

Lwów, dnia 20 października 1920,
Dyrektor Kancelarji 

Tymczasowego Wydziału 
Samorządowego:

P i o t r o w s k i  w. r.

U e y t a c y f e
£ . III, 6118/12 87. E i jk t  licytacyjny. 

Na wniosek Anny Bosenstein s rony egze­
kwującej odbędzie sig dnia 15 grudnia 1920
0 godzinie 9 przed puładniem w biurze 
Oddz. II, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacja reataości: ksigg- gtuataw- dla 
III. Di. miaata Lwowa whl, 957, Oznaczenis 
realności: przy ul. kokietka 1. orj, 8, składa 
sig z parceli budowlanej o powierzchni 6 arów 
26 mtr. kw, dwupiątrowego domu fronto­
wego, dwupiątrowej oficyny i oficyny pirte- 
rewej. Wattosó szacunkowa 87.417 Mp. 79 fen. 
Najniższa oferta 43.708 Mp. 90 fen. De real­
ności whl. 957 ks. gr. dla III. Dz. m. Lwowa 
należą naitgpujące przynależności: okna, drzwi
1 tr p. opisane bliżej w protokole ocenienia, 
oszacowane na 1,040 Mp, 90 fen. Ponitej 
najniższej oferty sprzedał nie nastąpi.

Sąd powiatowy 8. I. Oddział III, 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1920, (9880 1—8)

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
Proz, 82.882/20 (9870 1 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
, Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 

niejszem, że p. Franciszek Radziszewski, nc* 
tarjusz w N iankowicach wskutek przyzwo­
lonego reskryptu Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z 9 czerwca 1920 L. 10461 przeniesienia 
go na uiząd notarjusza w Sanoku z dniem 
81 października 1929 z urzgdowania w Ni- 
żankewicach ustępuje, a dnia 1 listopada 1920 
urzgdo wanie w Sanoku obejmuje,

Lwów, dnia 29 października 1920 r.

Frez, 80.800/20 (9869 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni 
niejszem, ie p, Jan Nowak zamianowany re­
skryptem Ministerstwa sprawiedliwości i  dssia 
9 czerwca 1920 L, 19461/20 notarjussem 
w Niiankowicach, ziolył dńia 27 września 
1920 r. przysięgę służbową i meie urząd 
swój objąć.

Lwów, dnia 1 października 1920,

tykułćw gospodarstwa domowego i wogóie 
towarów wszelkiego rodzaju przez sal u^so 
wytwarzanie lub przerabianie oraz dostar­
czenie tychże towarów członkom za gotówkę. 
Umowa stowarzyszenia (statut) z dnie 28 
września, 1919 r. Udział wynosi 39 kor. 
jest płatny przy wstąpieniu Każdy członek 
odpowiada swoim udziałem i jeszcze dalsi 
kwetą 30 kor, Ogłoszenia następują przez 
przybicie ich na tablicy ogłoszeń w lokalu 
stowarzyszenia. Zarząd składa sig z 3 człon 
ków, Osłonkami zarządu są : Karol Wolny 
robota k w Rycerce dolnej Nr. 279, Józef 
W iny robotnik w Rycerce dolnej Nr. 214 
Franciszek Woiny robotnik w Rycerce doi 
nej Nr. 291. Uprawniony do zastępstwa sto­
warzyszenia jest zarząd. Podpis firmy: Pod 
wyciśniętą stampilią firmą stowarzyszenia 
podpisuje dwu członków swoje nazwiska

Sąd okręgowy jak handlowy, OdJi, II, 
Wadowice, dnia 24 stycznia 1929. (9161)

Firm. 260/19 Stow. IV. 156. Wpis 
Stowarzyszenia. Wpisano do rejestru stowa­
rzyszeń dnia 30 października 1919, Siedziba 
Stowarzyszenia: Bystra polska (Sąd poi? 
Biała). Brzmienie firmy: Ludowe Stówa 
rzyszenie spożywcze .Wyzwolenie społeczne* 
w Bystrej polskiej Stowarzyszenie zarejestro 
w&ne z ograniczoną porgką. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Dostarczanie środków żywności, 
części ubrań, artykułów gospodarstwa domo- 
wege i wogoie towarów wszelkiego rodzaju 
przez zakupno, wytwarzanie lub przerabia­
nie oraz dostarczanie tychże tewarów csłoa- 
kom za gotówkę, Umowa stowarzyszenia 
(statut) z dnia 21 sierpnia 1919. Udział wy 
nosi 60 kor. i jest pffatny przy wat.p.e-iiu. 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem 
i jeszcze dalszą kwotą 30 koron. Ogłoszenia 
nistgpują przez przybicie ich na tab^cy o- 
głoszeń w lokalu stowarzyszenia. Zarząd 
skaads sig z 3 członkow. Ozionkami zarządu 
aą: Hyrta Jan stróż kolejowy Ni, 93, Mi 
chał Eabdas murar* Nr. 120 i Szywa&ek 
Antoni tkacz Ni. 3 wszyscy w Bystrej pol­
skiej. Uprawniony do zastępstwa stowarsy 
sienią jest zarząd. Podpis firmy: Pod wyci­
śniętą etampilją firmą stowarzyszenia pod­
pisuje 2 członków zarządu stroje nazwiska.
Sąd ekrggowy jako handlowy, Oddział II.

Wadowice, d, 80 października 1920, (9158)

Firm. 23, Reg, B„ 1, Zmiany dotyczą­
ce jaż wpisanej firmy. N i podstawie uchwały 
sądu handlowego we Wiedniu z dnia 7 sty­
cznia 1920 firm. 224 Ges. VIII. 44/675 
Brzmienie firmy: Wiener Bank Ver«in. S .i 
d«iba firmy: Wien I. Schottcubastel 6/8 na- 
6§pu;ące zmiany: 1. Dotychczasowy zastgaca 

dyrektora Oskar Pollak jest obecnie dyre­
ktorem, Tenże podpisuje razem z drugim 
dyrektarem lub zastępcą dyrektora lub pro- 
kurzystą. 2. Prokuzyście Centrali Wilhel­
mowi Khrenhsftowi udzielono upoważnienia 

|  do podpisywania firmy Gentrali razem z dru­
gim prokurzystą, 8. Udzielono prokurze dla 
Centrali i naduizgdnikom Centrali Juliuszowi 
Iagbarowi, Hansowi Kelnerowi i J  Miszowi 
Pichlerowi wszystkich w  Wiedniu, każdy 
z nich podpisuje rasem z jednym dyrekto­
rem lub zastępcą dyrektora lub upoważnio­
nym w  myśl § 19 lit. d, statutu proku- 
rzystą,

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, dnia 28 lutego 1920, (9840)

Firm. 60/19. Staw. II. 274. Wpisano 
la  rejestru dla Stowarzyszeń jtarobkcro-go 
opedaresych przy rat, sądzie prowadzonym. 
Data statutu 29 maja 1919. Firma i sie 
di ta  Stowarzyszenia; „Towarzyatwe szewców 
w Rymanowie, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną porgką* z siedzibą w Ry­
manowie. Cel przedsiębiorstwa: Zakupno i 
utrzymywanie wszslkicn towarów skórnych

Firm. 309/19, Stow, IV. 184,Wpis sta 
warzys enia. Wpisano do rejestru stowa- 
izysseń dnia 24 Bt/csnia 1920, Siedziba sto­
warzyszenia : Rycerka dolna (sąd powitać wy 
Milówkę. Brzmienie firmy: Ludowo stowa­
rzyszenie spożywcze w Rycerce dolnej sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
porgką. Przedmiot przedsiębiorstwa; Dcstzr- 
iM iie  środków ijw ieści, części ubrań, nr-

i przyborów szewskich dla członków, utr:y 
mywanie magazynu i sklopu, tudztaż sprze­
daż tychże towarów członkom, Zarząd sto- 
« sny sienią wykonuje dyrekcja składająca 
sig z dwóch człouków, wybranych na lat 
trzy z pośród członków na Walnem zgroma­
dzeniu na wniosek B.dy nadzorcze;, Na 
pierwsze tizethlecie wybrani zostali w dniu 
20 maja 1919 na dyrektorów L  Tomasz 
Głowacki i 2. Jan Koohański ebaj majstro­
wie szewcy i właściciele realności w Ryma 
nowie. Podpis firmowy stowarzyszenia usku 
teczniają obaj członkowie dyrekcji przez u- 
mieszczenie swjoh podpisów pod nazwą fir­
my stowarzyszenia v§ 10 statutu). Udział 
członka wynosi 300 kor. Odpowiedzialność 
człenków: Za zobowiązania stowarzyszenia 
odpowiadają członkowie swoimi udziałami a 
nadto jeszcze dalszą kwotą, dochodzącą do 
trzechkrotiej wysokości udziałów (§ 5 ust. 
4 statui,u), Ogłoszenia stowarzyszysz* n ia ;
Priepisane ogtaeieaia M ą  |o d » v n e  de

wiadomości przez przybicie w lokalu stówa 
rzyszeuia oraz przez wysłanie do każdego 
a członków zawiadomień pisemnych.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 21 lutego 1929, (9203.

Firm. 1126/20 Stow. VI, 28, Wpis 
firmy stowarzyszania zarobkowego i gospo 
darczego, Wpisano d« rejestru stowarzyszeń 
z»rolk,)Wjch i gospodarczych, Skdsiba st«- 
warsysienią: Chrzanów. Brzmienie firmy: 
.Składaka KóLk rolniczych* stow, zarej. 
z ogran, forgką. Data statutu: Chrzanów, 18 
maja 1926, Przedmiot przedsiębiorstwa: Sto­
warzyszenie ma na celu podniesienie gospo­
darstwa swych członków: a) przez wapólne 
nabywanie artykułów, potrzebnych1 im do 
prowadzenia gospodarstwa domowego i roi 
aego i dostarczenie ich w sposób hartowny 
sklepom Kózek rolniczych i innym drobnym 
sklepom lub sposobem drobiazgowej sprje- 
daźy przez własne sklepy i oddziały: b) 
przez wspólne spieniężanie produktów roi 
n ;ch  z członków,; c) przez produkowanie na 
wspólny rachunek artykułów gospodarjtwa 
domowego i rolnego. Stowaszyszenie może 
zakładać fiije w ekrggu swej dziataincśei 
wgdle postanowień regulaminu, Czas trwania 
nieograniczony. Członkami dyrekcji są: dr. 
Tomasz Dąbrowski, Stefan Krzysitoforski, 
Jan Grzelewski z Ohrzznowa, ztstpcam i Jó­
zef Gzopik i Franciszek Biskup. Podpis firmy 
pod wyciśniętą stampilą firmy podpis dwu 
członków dyrekcji. Og.oazeaia: w „Przewo 
duiku Kółek Jtalniezyca*, oraz w lokalu sto­
warzyszenia, Udzie* członka 200 Mp. 0*po 
wiedzialaość podwójna, Data wpisu: 26 lipea 
1920 r.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II, 
Kraków, daia 23 lipca 1920, (98J1)

Firm. 1099/20 Oddz. A. IH. 181. Wpis 
do rejestau handlowego firny spółkowej. Do 
rejestru -Oddział A, wciągnięto co następuje: 
SiCtfłJa firmy: Kraków, uf. Wiśla* nr, 8, 
Brzmienie firmy: Metaliman i Sp. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Ktntor wymiany. Forma 
spółki: Spółaa jawna od 1 sierpnia 1919 r. 
Spólaicy osobiśoie odpowiedzialni: Kdmund 
Metaliman, kupiec w Krakowie, ul, Wrze­
siński 8, Józel Hanke, kupiec w Kiakowie, 
ul. Krasińskiego 1, Gustaw Rsim, kupiec 

Krakowie, ul. Krowoderska 36. Do za­
stępstwa firm* jast uprawniony ktorykelwiek 

apolnikow, Podpis firmy n*stęp®je w ten 
spoaób, źe pod brzmieniem firmy umieści 
*wój padpis którykolwiek z spólników. Dzień 
wpisu: 16 lipea 1920 r.

Sąd okręgewy jako i and!., Oddział U,
Kraków, dnia 15 lipca 1920 r. (9398)

Firm. 1048/20 Oddz. A. Sp. H. 
Zmiaiy i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych jeż w rejestrze handlowym firm spół- 
kowyeh. Do rejestru dla spółek wciągnięto 

następuje: Siedziba i brzmienie firmy: 
Biau i E) stcin w Krakowie w  likwidacji. 
Dtaychczeao^y przedmiot przedsiębiorstwa: 
.famor wymiany, interesa bankowe i handel 
metan, — odtąd handel metali, Likwidację 
Kantoru wymiany i interesów bankowych 
ukończ.ne. Dzień wpisu 17 Mpcz 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 15 lipca 1920 r.

Firm. 1079/20 Oddz. III. 0 .169. Zmiany 
i _o it'.ki odnoszące się ds wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm i spótak, Do 
rejestru Oddział O, wciągnięto co następuje- 
Siedziba i brzmienie firmy: „Agroehera a“ 
fabryka sztucznyeh nawozów i innych prze- 
twerów chemicznych spółka z cgran, odpow. 
w Krakowie, Drugim zawiadowcą wybrany: 
Józtf Schduker, wlaśsiciel realności w Oświę­
cimiu. Odtąd bęźą podpisywali firmę dwaj 
zawiadowcy koileztywnie w  ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy, prawo p. dr, Jana Olszewskiego do sa­
moistnego podpisywania firmy zgasło. Dzień 
wpisu 16 lipca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, dnia 9 lipca 19I0i; (9392)

Firm. 1002/20 Rej. A, 284. Wpis fir­
my tojedyncAej. Do rejestru wpisano daia 2 
lipca 1920. Siedziba firmy: Nctaiyce r w. 
ŚPrsewoisk. Brzmienie firmy: Józef Hera. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka spe 
eyaiiyeh serów deserowych i szwajcarskich 
Jóitaa Hema w Kańczudze -bok Przeworski,. 
Posiadacz: Jśzcf Hem, fabrycant w  Niżzty- 
caeh zamieszkały,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bzieiów, 86 czerwca 1920, (9462)

Firm. 281/20, W rejsstrze handlów*** 
dla stowarzyszeń zarobkowo - gospodarczy*® 
m y  firmie: Składnica Kółek rolniczych V 
Rzeszowie, stowarzyszenie isrejestrowab*1 
ograniczoną porgką, należy uwidocznić n«*jV 
dujące zmiany: U stąjili członkowie zzrzą®* 
dr. Kazimierz Gruszczyński i Stanisłuw K 
siewicz. Wybrani członkami narządu: Jan S»* 
rama naczelnik ursgdu podatkowego w P|( 
szowie iW iteid Heinz urzędnik Towarzystw* 
asekuracyjnego ,Florjsnka* zsmieszkały * 
Rzeszowie,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział 7,
Rzeszów, 27 marca 1929. (9461)

Firm, 802/20 *Stsw. IV. 156, Polecać 
prowadzącemu rejestr firmowy, aby przy 
mię: Spółka oszczędności i pożyczek w Śąi®' 
wej Wlssn*, stowarzyszenie zarejcatrowans * 
ograniczoną poręką wpisał, ie  sa  wtanej® 
zgromadzeniu członków odbytem dnia 
maja 1920 wybraao ponownie Tomasza W  
chono^icza przełożonym zarządu, a człelk*' 
mi zarządu: JisaGzm iels, Franciszka Doli#' 
skiero i Ludwika Krala. Krtomiast w  mi*)' 
sce zmarłego Franciszka Ryzińskiego wybr*‘ 
no zastępcą przełożonego zarządu Mieb*i* 
Gładysza, nauezyoiela 6 kl. szkoły męskiej V 
Sądowej Wiszni.

Sąd okręgowy jake handlowy, Oddział I^>
Przemyśl, 17 Upca 1920, (9447)

Firm. 824/20 Stow. VIII, 860. Wfif 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń Wr" 
sano dnia 3 sierpnia 1920 Siedziba sto**' 
rzyssesia: Jarozław. Brzmienie firm y: W f 
śnoczenie przemysłu stolarakiege w J*roi**' 
wtu, stowarzyszenie zarejestrowane z off**®*' 
niczoną odpowiedzialieścią. Pizedmtat** 
przedsiębiorstwa jest polniesienie żydowski0, 
*o przemysłu stolarskiego, jak meblowe**1 
budowlanego, zakupno materiałów, wytwar**' 
aie mebii i t. d, i sprzedaż tychże. U®0); 
stowarzyszenia: statut z 26 maja 1929 rek& 
Udział wynosi 700 Mk. i jest płatny w citfj 
1 roku. Każdy członek odpowiada swoi®1 
udziałami, nadto dwukrotną kwotą udii»*y ‘ 
Ogłoszenia następują przez przybicie f  *?’ 
kaiu atonarzyszenis, eraz przez wytłzui® 
każdego członków zawiadomień pisemuJ6® 
Zarżąd składa się z 5 członków i 2 zastęp 
ców. Osłonkami zarządu są: Feiwel KaMi 
Moses Betstem, Leizer Geidberg, Ozjasz P°' 
lascher iPinkas Mmster — zastępcami czł*®' 
ków zarzążusą: Herman K rwg« iAiolf A®' 
Bter wszyscy w Jarosławiu zamieszkali, P<®' 
pis firmy: Brzmienie firmy podpisywać bę<® 
wspólnie dwaj członkowie zarządu,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. I* 1
Przemyśl, 81 lipca 1920. (9*4^

Firm. 817/20 Stow. V. 189. Zmiany &0' 
tyczące stowarzyszenia już wpiiaeegi. W r* r 
strze stewarzyszeń wpisano dnia 20 1>9*| 
1920 przy stowarzyszani*: Spółka oszczęu*® 
ści i pożyczek w  Tuligławach koło Jarosł 
wia, stowarzyszenie zarejestiowane z 
graniczoną odpowiedzialnością — następ®!^ 
ee zmiany: że na walnem zgromadzeniu csłjjj 
ków8towar*yszjnia odbytem 27 czerwca 1»*  ̂
wybrano Leona Luca, rolnika z Woli 
skiej, członkiem zarządu w miejsce 7 
cha Łuea.

Sąd okr. jako haadl. Od, IV. 
Przemyśl, daia 17 Upca 1920. I*4*8'

Firm. 1220/20, 0. II. 160. Do rsj®*** 
oddz, O wpisano dodatkowo, Brzmieniu J/z.a 
i siedziba: Polskie kolejki. Pr*ed«i:pbiorta 
dla budewy i zakładanie kolei pri«mysłoV7 
i terów dejaidcwych, Spółka z cgr*4®12*9 
odpowiedzialneścią w Krakowie, ul. 
dy 1. 2, Zawiadowca Bronisław Ghodkie* __
wystąpił. Dziiń wpisu: 21 sierpnia

Sąd okręgowy cywilny, Oidział II. .
Kraków, 19 sierpnia 1920. i9*1"

L, ci. 1886/20 Oddz. 0. III- 214- * j j  
do rejeatru handlowego firmy spółkowej- .. 
rejestru Oddział D, wciągnięto co *łSt" .  1, 
Siedziba firmy: Kraków, ul. iśławkowsk j 
Brzmienie firmy: Gentralaa 6roguerj 
Link, Spółka z ograniczoną odp°wioc_i ^  
ścią. Przedmiot pnedsiębidratwa: 
nie, dzierżawa i prowadzenie dregeij1. 
dzież laboratorjam tacbniczno kosmef fozn 
Czas trwania spółki jest nieogran^ R 
Forma spółki: Spółka w myśl ustf *y

S S ^ S S  A m T S  U j g .



ł*rm*cji. i w ła śn is l dicguarji w Krakowie 
ul Ł >fewwBk*4, P odm  filrmy: P®4 branie 
a ;»W firny umieści swój ^adpis sawUdewc*. 
Dsień wpisu 15 wrssŚŁia, 1980,

*ąd okręgowy jako h»ail*wy O 44*, II 
Kraków, 17 wrseśaia 1880 (94f0i

Firm. 1380/80. Oidr. G U. 139. Śmia­
ły  i dodatki odacssąea się do wpisanych jut 
W rejestrse h a lo w y m  fum  sęół&k- Do re­
jestru cdisisJ O n&Ieiy •wciągrąć co nastę­
puje: Siedsbs firmy: Kraków, Brendenle 
f'rmy: Młyn tmbinewy w Kr*«*ł*wii:»ch 
Spółka s ogram, rdp w ud.idaoa-ii, Dsty;h 
oiaaowy s&wiadowca Stanisław Regiec *etą- 
pił. Zawiadowcą wybraty dr. Ignacy Bssler. 
adwokat w Krakowie, ul, Krupnicza 1, 3, 
Dsicń wpisu 14 września 1980 r.

Sąd okręgowy jako handlowy, 
Kraków, d, 10 września 1980, (9419)

Finn. 813/80 Od C. III. 165, Wpis d« 
rejestru handlowego fit®y spółkowej. Do re­
jestru OMz>a? G. wciągaięto co następn e: 
Siedziba firmy: Kraków, ml. Ffaneisakańaka
4. B;xm'enk firmy: Zakład reprodukcyjny i 
fotografiimy „T .' Jabłoński i Sta* w Kra­
kowie. Spółka z ograniczaną odpowiedzialno­
ścią. Prasom ot przed^ęb oratma: prowadze­
nie przedsiębiorstwa reyreinkcyjnngo i foto 
grafi 'znego w Krakowie i wytotywaaia 
W«8iki*go rodzaju robót reprodukcyjnych i 
fot graficznyeb. Forma splłki: spółka z ogra 
Uiesosą odpowudzielsością w myśl auatr. 
ust. z 6 marca 3907 Dzpp, Ł 58 oparta na

kontrakcie ddo Kraków 84 kw.ietais 1980 
LR, 4658, Czas trwania: nieograniczony. 
Kapitał zakładowy wyaoai 75.600 My. wpła­
cony za pomocą aportu Zakłada fotografi 
cnego i rosrodukcyjnego, dotąd pod firmą 
„Tadsuss J*błsóski“ prow*ds*sago w Kra­
kowie pr-y ul. Franeiszkańzkiaj 1. 4 się mie 
sączącego. 8»ółkę z«stępują sawiadaway Ta 
deusi Ja-łoński Kraków ul. Fran«iszV«ńzka 
1. 4 i iastąacy zawiadowcy Maria z Tarta* 
skich Yacę^iaret i Jallsn Yac^aarat, W spra­
wach aaniejsse) wagi k z  zawiadowca prawo 
s»m spółkf zastępowró. Podpis firmy: Do 
zastępstwa apółni i podpisywania jej upowa 
śnionym jest lawislowea wraz z jednym za- 
step-ą zawiadowcy, Diień wpisu 33 maja 
1930

Sąd okręgowy jako haidlswy. Oddział II.
Kraków, dnia 30 maja 1930. (0433)

Firm. 1387/80 Odlz. G. II. 891, Zsa a- 
ny i dodatki cdaoB:ące się do wpisanych juś 
w rojestrze handlowym firm spółek. Do re­
jestru (Hdiiat G wciągnięto co następnie: 
Siedziba firmy: Kraków P-dgórze ul, Ws,ł«- 
wa I, 7. B zmienia firmy: F tń rrka  przutwo­
rów chemicznych ,lff ka*. Spółka z ograii 
esoną odpowiedzialnością. Uchwała sp ó lr-  
ków z 81 maja 1930 L. B. 6655 nodwzi- 
starno kapitał zakł kdawy r 100 009 K. do 
400G00 K , które wpłacono w c*ł*ści go 
tó*ką i zm eaiono nadto pa«tunsw!eaia po­
przedniego kontr ktu a-ółk’ z 1* e’*r»*?z 
191# w art. V , IX. V I, X II, X III, XI. 
Spółkę zastępu ą odtąd dwaj zawiadowcy łą 
c-nia Drogim zawisdewoa ob-k iat. Józef . 
Sehieberla wybrano iai. Władysława Szazy

tdekiego w Krakowie ul, Kopernika 1, 33, 
Prokuzę udzielano p. Stefanowi Krasuckismu 
w Krakewie ul, Krowoderska 1. 19. Firmę 
spółki podpiaywaś będą odtąd dwaj zawia­
dowcy kolektywnie lub jei*a zawiadowca z 
prokarzystą. D iici wpisu: 14 września 1920

Sąd okręgowy jak* handlowy, Oddział II.
Kraków, 11 września 1930, (9418)

Firm. 1179/80 odda. 0. III. 209. Wsie 
do rejestru ha*J‘cwsga firmy (półkowej. Do 
rejestru oddziai O w«’ągaifte c® następnie: 
Siedziba fi my: Kraków, ul. Zielona 1. 11. 
Brzmienie fir«y : ,Zbyt« Towarzystwo h»a- 
dlowo-przemysłowo. Ssółka z egr. odpow. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: uruchomiał’*, 
ftaaaaewanie i popieranie przywozu i wywe 
za towarów handlowych, przemysłowych, rol­
niczych i górniczych, kraiowjeh i sakraia- 
wyeh, utrzymywanie składów komisowych dla 
towarów wyazezogólnioaych, wykonywanie 
wszsłkieh interesó w mających związek z aiyn- 
nośeiami wyś wymienionymi, zakładania 
i prowadzanie wszystkich w związku z teml 
osynneic-ami będący h ubocznych i pomoc 
niczj h zakładów i interesów, nadto podoi- 
mowaaie się zastępstw haadlowyeh takich 
■ub podobnych przedsiębiorstw i spółek, 
przystępowanie do nich i uczeatniatwe 
w ni eh lub w odnośnych interesach, era* 
zakładani#, nabywania na własność nioru- 
cbamośei w tym celu, zakupywani* towarów 
aulom dalszej odsprz^laty i prowadzeni# 
kantoru wymiany. F*rm« seółki: Spółka 
w oayól austr. ustawy z 6/8 l^OS Ds. o. o. 
L 58 na kantrakai* z 30 l<p ’& 1920
L, B, 80587. Ozu trwania Spółki nie grani­

czony. Kapitał zakładowy wjsosi 169.000 
¥ ? ,  wpłacony gotówką, Zawiadowcy: Michał 
Golesewaki, gmmysłswiee aaftowz w Krt- 
kowia ul. W idozelc 11, ia t  Zy^muat Fe- 
dorski, prs*says!ow?9e naftowy w Krakowie, 
ul, Stezepańrka 9. Podpis firm’?: pod wy­
ciśniętą staaspTą lob prsez kog kol wiek wy- 
jiss.nem b rzm ien ia  f i 'a ?  * półkowej pod si­
arą dwaj zawiadswey s^oie palse imiona 
a nazwisk#, D reń  wplsa: 38 sierpnia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, 27 siersnis 1980, (9416)

Firm. 1255/30 Srow, I, 38. Zmiany I 
dodatki do wpisanych jat firm stawnrzyszeń, 
Wpisano w rrestrza «,towarzysz#ń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba firmy Kra­
ków, Brzmienie firmy: Syndykat rolniczy w 
Krakowie ,Ceatralay Organ handlowy dla 
spółak Towarzystw i Kółek rolniczych*. Sto­
warzyszanie zarejestrowana z ograniczoną po- 
ręką Uehw&w«ł& zgromadzania członków z 
« 21 mai* 1920 zmieniono §§ 1 .7  13, 15, 
31, 24, 85, 37, 38, 39, 31, 33, 33. 41, 42, 
43 Członkowie Dyrekcji WT»tąrIi: Bronisław 
E»u?t Józef Szafrański, Józef Mus aleV dr. 
B ima d Gznler Pr kurę dr, B >mana Wisr- 
•io^skiego Władssława, Jzaiszewskiege wy­
kreślono Natomiast fittychcresewy proku zy- 
sta Stanisław Zalo^ki został sami ans nrany 
wiooly-akt^ram, Pr t^ rę  odwalono iirenisła- 
Soi:zor*«"aj i dr, Romanowi Bołkowskiomu. 
Wr<oVość udziału ^otąd 100 K. Obesnie 
1036 Mkp, Data wpi«u 14/9 1980,

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, 28 sjerpnia 1820. (9431)

O B W  IJE tS  tó .Jh 1 E o

Celem ukonsijii> wenis się Spółki akcyjnej 
|od  firicą

mili KiDsu i tyrołiów ceranucznycti
dawniej Józefy F ra n i i  S /nów  

S p ó ł k a  a k c y j n a
odbędzie się orgasizacyjKe

W alna Zgromsdzenie we Lwowie
w d n ia  30 llstop^ds 1920 r .  o god itn fe  12 
w po ładu le  w sa li obrad Polski* go Banku 
Przem ysłowego we Lnow i* p zy n l. Trzeciego 

Maja nr. 9 z następującym
P « r x ą d k l c m  d z i e n n y m :

1. Powzięuie u hw h  w pm dm ioue zsłoieaia 
Stółki.

2. Ustalanie treści statutu w brzmieniu satwiar- 
dzent-m przez Wiedzę P ń tw -wą.

3, Przyjęciu dyapofyaji Spółki kapitała »k#yj 
nf»g->, w«ł*c»nego eRłk-zwjcie stosownie ia  
§ 9 st&tutn.

4, W jbór 3 csłoaków Bady sawiadozaczej, % wy-
bem na pierwszych pięó lat op*ra.*yinyrh 
(§ 28>, — 3 csłonków dyrskeji \ § 30;, «sa*. 
trzech rewizorów i 2 zastępców na «kres do 
zam^n ęe a Tgromadzeaia W4uego, mająo-g-» 
ncŁwzlić bilans rrczay za pierwszy rok *pe- 
racyjn.r,

W Wnlnem Zfifrowa^zcn‘u orssniiacyjnem ms.j$ 
kawo b-aó udrizł zał łf, i de i o s? b y  k’óre sspi- 
**ły się na akcje hąi.t osobiście, badż przez rarotch 
Muomocn ków. Petaomocni^two m m ,o  być pi- 
^toae. Fełaomowlk maśe ais być członkiem Spółki, 
“osiadanie 10 akcji daje prawo do jeóu go głosu,

K* ucssj^nn jusze Spółki: 
Polski Bank Przemysłowy 

®888 Antoni Franz.

K sięgi, rachunki i d ek laracje
Wogńle w n e lh ie  d r a k i I. stn m p ilj*  p etrse -  
ł»ne do o p ła ty  stem p lo w ej od  sprzedaży

Przedmiotów zbytku
( t o w a r ó w  l u k s u s o w y c h )  

n a b y ć  m o i n a  w  d r o k a r n t

I . F K I E I ) 3 I A \ A
L w ó w , f n y k s tu s k a  4 .

p r o w i n o j ą  w y s y ł a  s i ę  o u w r o t n ą  p o e s t ą .

B
• z  oper& eij r&dyk&lna pom oc d la  najraatarea l-  

arycu  1 n a jn leb erp lecrn lejń ry ch  e lo rp leń  prrep n -  
k lin y  n  p a n ó w , pad  1 d s le c lt

Proszę łądać prospektu gratis i franko od 
specjalisty patent, baadaśy przepuklinowych,

M .Freiliclia. Lwów, ul. Gródecka 1. 35,
we w łasnym  d e m s .

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

Padua, 11 grudnia 1202,
Słynny sp ec ja lis ta  M. Freilich.

Pańska chirurgiczna specjalność w leezeniu 
nawet zastarzałych przepuklin, tak u męiezyzn 
j»k i  u kobiet, zasługuje na zachętę dla tego, 
który z świadomością i usilaością sztukę tę za 
stanowiska przyjaciela ludikości uprawia.

Państia naukowe dsułauie w leczeniu prze- 
piikliuTT (est cudowne, a to p m z  krótkość czasu 
który Pan potrzebuje do tego, jak równei przez 
ibyiecme op<-rłcye i lnkaratwa.

Ten egzemplarz ssrotalhe^tji, uiezwyezajnej 
sielkości, który widziałem, » który P«u w tak 
krótkim cias.e zupełnie uleczyłaś, powoduje mnie 
(l- nieść Panu, ie  Pańska metoda także migi y 
włos.imi lekarzami i chorymi wywołała wrażenie 
i wielu chorych zwróci s,ę do Pańskiego eudo- 
wnego leczenia.

Z poważaniem  
P a ń sk i k o leg a

Dr. med. i  ehirurgji Baaia del Polo Ginlio.

Polska Ustawa o spółdzielniach
jest do nabyola 

w  o c a z z ie  2 0  M a n e f e  
w Związku stowarzyszeń zarób, i gosp, 

Lwów* Akademicka 4.
Związkom, księgarniom przy zamówienia 

większej ilości opust.

p a ń s t w o w y  Zakład dla umy- 
-#■ iłow o oiorych w Kulpsr- 
kowie p rzy jc ie  ^jetarjusza. 
Płaea XII. stepnia służbowego 
ponadto aprowuaeja ispewnio- 
na. PiarwazftńetAo dla zdemo- 
bilitow«nyoh ofieerów w zglę­
dnie żołnierzy W. P,

j | f ły ń s k ie  maszyny, Kamia- 
Itn. n.e, Turbiny. Motery, P a­
sy poleoa .PIL O T ” — Lwów, 
Batorego 4

T k a m ek le , m ęsk la  i dale 
oinna kapelusze, hurto­

wnia i  msęSeiowo, atara prze 
rabiam na najnewsza fasony 
T w o n y i a ń s k i  gantr. zast 
t-iarwszej parow^ fabryk; 
Taw. kapaluszaików, składni- 
re Lwów, K o śsie ln a  S, paeaał 
laby rpkadstelwieBej.

Automobil aięiarowy 6 to­
nowy okazyjnie do sprze­

dania „PILOT” Lwów, «lioa 
Batorego 4.

ALNAR1B e» M S K
2  ktadtgraben 13 I. 
i naprzeciw -taeji kolejowej

5 T o w a rzy stw o  handlow e z  sg .-an . od po w
S A d rs s  ts ls f f r .  > ALNARI GDAŃSK.

Konto bankowe: 
D r e s d n e r  B a n k  

w O d a ń s k n .

I m p o r t  
W łasne fiije:

Berlin
Kopenhaga
Frankfurt a/M,
Hamburg
lipsk
Menaehjam
Stoakhelm

K o m i s
O d d z ia ł  A : towary kolonialne na­

prawy, tłuszcze, łój, oleje, sadła, 
mltko kondens., mięso i konserwy

O d d z ia ł  B :  Tytoń, mydło, żywica, 
smary i oleje techniczne.

O d d z ia ł  C : Bawełna, wełna, od­
padki I ohemlkalje.

E k s p o r t
.Zastępstwa;
Antwsrpen
Basyleja
Barcelona
Bukareet
Genua
Haga
Londrn1
New-York
Parvi
Rotterdam
Stockholm ,
Fspanje
Finlandja
Kur-andja
Litwa
Liflandja

sm■mamm

a
a
as
as
B

B
B
B
B
B

l a s s a

Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów
na zasadzie § 26 statutu ma zaszczyt prosió pp. Akcjonarjuszów na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 23 listopada 1920 r. o godz. 4  po południu w biurże 

Towarzystwa we Lwowie, przy ul. Kleparowskiej I. 18.
Przedmiotem obrad będzie:

Wniosek Rady zawiadowczej na przewalutowanie kapitału za­
kładowego i przemianowanie akcji dotychczasowych.

Oónvśąie do *■»** gł s«w t«it i jogo wykeaaais jowełujsmy się as 
ęustsaowieait §§ 26—28 statutu Tow&nystwt.

FP. ikcjoaarjasjo chcący m iąć ud-i*.ł w Walnetn Zgromadzeniu zechcą 
iwoje łkcie wriz z bielącymi kuponami złoiyć aaiąóitt-] du ddu  19 I  stopada 
b. !■ włączei*, a m na-wicia we Lwowie: w Polstim B»nau Pri»myiło rym 
ul, Triecirgo M»ja 9, lub w Banku Dy«kD(towjm W»rst»wik;m Ołdtiale we 
Lwowie u l Trzeciego Majs zs potwierdzeaiem, gdzie otriyrr ją karty legity- 
aacy ne upcwtżtisjąca do udziału w W tUem Zgromadzeniu, a opiowające 
a* isn aazwiako.

Aki je zdeponowana mogą być podjęte po Waisem Zgromadzeniu za 
iwrotem i  twierdzenia, a to w tej instytucji, gdzie zostały zł łoaa,

Lwów, dnia 4 listopada 1980.
Rada zawladowcza

Lwowskintfo Tewsr*'st\ła Ak#y:*j* * Browarów,

P r a c o w a ła  c n k l o n  dam- 
■ i l  ic h  J u lii W e s o ł e j ,  

K o elia so w a k leg o  1. 8 I I .  p.
Wykonuje suknie, kosliumr 
yłh .ses-, podług aajnow sjyel 
żurnalL lrzyjjouj* przeróbki 
O- ly bardzo prsystfpn*.

I Z  n p n je  1 sp rzed aje  m eb le  
**- używane w każdTm sia­
nie. Stolarz, Lelewel* 6.

K ap elu sze, czap k i i  futra
przyjmuje do odnawitnia  

W. A.ais, Lwów Skarbkowska 5

I  k achów kę asbestow -eemen- 
"  tową, Parę, poleea „PI< 

L 0 T “ Lwów, Batorego 4 .

V okom ehU e od 8 do 70 koni 
używane poleoa „PILOT® 

Lwów, Batorego 4.

Drze'*hia najmo- 
¥ (i ■ dniej, farbuje ehe- 
^  kupuje i przyjmuje 
Pj 'ooaisowej sprzedaży. Kra- 
•eu0 i męski na miej-

Za lisy , tohórze, toinaki 
?®ny najwyższe. — Na  

Ł l 4**e okazyjne
!yeia,

> n i

futra do 
Władysław Solik

h i.? * 118 L w ó w , n l .  Cho« 
i S E ; ' s  II. p., róg Aka-

T & lerw sza lw o w sk a  parow a  
A  fa r b ia r n ia i  pralnia ohe- 
miozna Maryi Zduóozyk i  Ja­
na Gawrońskiego; Lwów, ul. 
Króia Leszczyńskiego 9, przy­
stanek tramwajowy KD i LD 
koło keśeioła św. E lżbiety —- 
przyjmuje wszelką garderobę, 
do farbowania i ohemioznego 
ezyszozenia.

T j lr o e b la n J k a  potrzebna da 
X) esteroletnisgo chłepozyka. 
Mieszkanie utrzymanie, pensja 
Zyblikiew iezs 8 1. p. Zycho- 
wiciowa. Zgłoszenia od 4 —5*

jC e rb a tę  rosyjską,
wyborową, rodzynki Malaga 

i  t. p. delikatesy poleea 
S K Ł A D N I C A  SPOŻYWCZA 
ttuimw! fiinllliltill, n»4l7 i.1 1 1 1 1 1 1

4% Polską Pożyczkę P r e m j o w ą ! ! !



C O L O S S E U M

w o tils riM iiiie  o  g o d ń f r a ie  7 *8 0 .  l e m i t K i y j u y  p P o g L i n i  » o w « 4 e i ! I Z C Z l P A J j i K I ,  a r t y s t o  
w < * ra a l i iy ,  M K f i H T O ,  c u d o w n e  d a i « c k o ,  w i r t u o z  n a  k s y l o f o n i e .  4 . F A L I J D Y ,  » k t  a b r o b a t r  
e z r a y .  S f l l M O ,  t i u l  t u  t o  r .  I Z E F  I E K C J I ,  f o r s a .  M I C H A L S K A ,  9  G E O R G I I .  B A L E T  O T E L L A  
A U T O R E K  1 W l f i T O B  K O L A N O ,  I N  a k t a k c j i .  W  n i e d z i e l ę  1 ś w i ę t a  3  p r z e d s t a w i e n i *  
o  g o d z .  4 « t» J  4 7 -3 ®. —  wcześniej da nabycia w sktadsia S .  G a b r j e l a ,  n i l  L e g i o n ó w  1* *

IV. Walne Zgromadzenie
Akcjonarj Uszów Akcyjnego Towarzystwa Eksploatacji soli Potasowych

1.
2.
3.
4.

odbętM e się w  m y śl postanow ień  §§ 26 i  27 s ta tu tu  d n ia  22 lis to p ad a  1910 o godzinie 5 -te j po 
po łudn iu  w* lok i lu  T ow arzystw a w e L w ow ie, p rzy  u licy  M ickiew icza L . 5 z następu jącym

p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia z dnia 15-go kwietnia 1920 r.
Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i przedłożenia bilansu za rok 1919.
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i uchwała w sprawie absolotorjum dla Dyrekcji i Bady Zawiadowcsej. 
Wybór trzech członków Komisji rewizyjnej i zastępcy na rok następny, oraz oznaczenie hunorarjum 

dla tychże. s
5. Bozdział zyskn § 33 i § 45 statutu.
6. Wybór jednego członka Bady Z&wiadowczej, o którego ustąpieniu rozstrzygnie los.
17 Oznaczenie wynagrodzenia dla Komitetu Wykonawczego §§ 20 i 33 statutu.
8. Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 6,309.000 do kwoty Mp, 50,000.000 a to przez emisję 50.000 

sztuk akcji po Mp. 1000 nom. w art, na okaziciela opiewających jednego typu. To podwyższenie kapitału Zakła­
dowego dokonane będzie w następujący sposób:

a) przez przeszacowanie wartości majątku Spółki w stosunku 40 koron “ =100 Mp. przelanie do kapi­
tała zakładowego powstałej wskutek przeprowadzenia podwyżki w sumie 16,200.000 Mp. i wydanie 
właścicielom akcji emisji, 22.500 sztuk nowych akcji, a to za każdą akcję czy to zakładową czy 
pierwszeństwa* na 400 koron opiewającą, nowej akcji na 1000 Mp. opiewającą, '

b) przez wydanie dalszych 27.500 sztuk akcji nowej emisji po Mp. 1000 każda, gotówką całkowicie
spłaconych na ogólną sumę nominalną Mp. 27,500,000 opiewających.

9 Zmiana statutu, a to:
§ 8 w kierunku a) zrównania wszystkich akcji tj. akcji pierwszeństwa i akcji zakładowych, b) w kie­
runku uwidocznienia podwyższenia kapitału zakładowego w sposób w punkcie ósmym porządku dzien­
nego uwidocznionym.

Zmiany, które są następstwem podanej wyżej zmiany § 8 dalej następstwem zmienionych stosunków 
politycznych — w końcu zumny formalnej, a szczegółowo zmiany §§ 4, 6, 7, 9, 10, 11, 14, 15, 16, 
18, 19, 21, 23, 25, 27, 33, 34, 41, 43, 44, 45, 47, 49 i 50.

10- Ustalenie nowego brzmienia całego statutu z uwzględnieniem zmiany brzmienia firmy Towarystwe,
a mianowicie zmiany słów „Towarzystwo akcyjne" na „Spółka akcyjna*.

11. Powzięcie nchwały o warunkach emisji nowych akcji.
12 Wnioski członków.

We Lwowie, dnia 8 października 1920 r.
R a d a  Z a w l a d o w c z a  

T o w a r z y s t w a  A k c y j n a g e  E k s p F o a i a c j l  S o l i  P o t a s o w y c h .
U W A 3 S : Zamknięcie racbun l ów i b ilans ,ga rok 1919 s a le r ta m i ,  s ło iesem i w b in rs-3 Ake. TV w m y»tw a mogą być nr go- 

d»’.~a ih urzędowych irz e s  Ak«ion#? je taów  jm eyląditne i edsia^nfsne.
Posud.ai« 25 akeji pi*rwszeństwa, lub zakładowych uprawnia do oddeaia jeduego gł^su u* Walntm Z*ronrtdz.‘in:u
Aby wóc wykonać prawo fłisowwnia musi każdy Akcjwaijuaz złożyć r.ająóiifoj na 8 dni przed 2gro«aixeni<i|p

w maga^ą il ść kwitów ijnm śsowycb w kasie To«r* »^at«a. A^ajonarjusze otnynr: Jj na zicio. * akcja pistmne prświ.d •rżenia, 
rłaiąea j " V f «  jDf' jako 1 gii imacja do wiięeia udiiała w W .lnem Zm Ó udz i«iu.

P >świ*dc,33 a ta 0 'i*wa’ą sa nazwisko i będą podawać ilość głosów przyiłu *ują :yeh akcjonariuszowi. L^gityaa-ja może 
słaiyć tylko csobie w siei w-tmenoind, lob należycie w*łr*z«iRmw yalnomoeaikim.

K o n k u r s .
InUndanfcara Okręgu Generalnego Lwó- Bkono®**

caku i, na podstawie zezwolenia M. S. Woj*k D*p.
~  ~  ~  -------     192iL. D. # .  1Ó1.888/20/M. z 26 października  
1. Atrament kancelaryjny .

2. „ hektygrafi :zny
3. Ig ły  do izycia .........................................
4. Książki kancelaryjne 2 libr. .
5. Kalka pap. kreślarska . .
6. -  niebieska ołówkowa

0:
1B0 litrów 
300 flaszeo*®* 
100 sztuk 
100 sztuk 
500 arkuOl

10 ryz
lito g r a f ic z n a .........................................  500 arko®*!

8. Kałamarze
9. L a k ..............................................................

10. Nożyoe lancslaryjne
11. N ie i introligatorskie . . .
12. Obsadki . . . . * .
13. Ołówki chemiczne
14. Papier maszynowy (cienki drukowy)
15. Papier woskowy do „Benee" .
16. Poduszki do pieczęci . . ,
17. Papier k a r t o n o w y ..........................................
18. R y g a ..............................................................  200 arko**?
19. S p in a c z y ..............................................................  500 pudeł®*
20. Suszki . . . . . .  . 5 0  sztuk
21. Szpagat papierowy . . . . , 50 klg
22. Trójkąty k r e ś l n e .................................................20 sztuk
23. Tektura Nr. 40 bia>’a . . . .  350 klg.
24. „ „ 50 szara . . . .  200 klg-
25. Taśmy do m aszyn litograficznych . . 50 sztuk

100 sztuk 
15 klg- 
10 sztuk 
3 klg.

200 sztuk 
35 gros*®" 

200 ryz 
500 aikus*; 
100 sztui 

ryz

,

Oferty w zamkniętej 1 opieczętowanej kopercie 
z pcdwójnemi,

wr»‘
zamkniętemj ł  opieezętowanemi r—  

należy składać w Kanoe arji głównej Intendantury O. w0®'
próbka®1'

.  » .4

IV i

. i
Lwów, Oohronck 4, najdalej do 9 listopada 1920.

Za Szefa Intendantury:
D ą b r o w s k i  m. p.

pułkownik.

JSTo w o c z e m e  f o t o g r a f ! ®
w y fco u . b

S T a k l o d  „ H  E H E R  A 14

i

w e  L w o w ie ,  a l .  E o r a l u t e k i  T .  4 .
(boczna Akademicki'ii i Ziworowicza).

C U K R Y  I C Z E K O L A D Y
najtaniej do nabycia hartownie 1 d e ta j liczni® |  

w lwowskich dom ach cn k ro w y o b

J .  B .  R A U C H  w e Lw ow ie
G ł ó w n y  s k ł a d  p r z y  u l .  L e g i o n ó w  3 3  
F i l  j e :  I h a d e in J o lr B  2 6 ,  H a l i c k a  O, L e e ® *  

S a p i e h y  1 7 .  -  BOK ZAŁOŻENIA 1900.

ta i
#***
ta t
*ret
i .  i
i *

*0.

%C

FUTRA w szelkiego rodzaju, kolie, zarękf®^' 
Płaszcze damskie wykonuje solid11

P itto p iiia  tatar Aaźrzaja la ża lśsM ę ®
L w ó w , u ltr a  K o p e r n ik a  L. B.

Kupnje futra, p'aeąc najw yższe oeny i  przyjwfii® do k®* 
u isow sj gp izelaży . — K ilka futer okasyjnie do nabyci®

ta i

Stia-

Wiai

i \

A k c y j n y  B a n k  B ^ e t o a n y

w e l L w o ^ i f f .
[FILJHi EKSPOZYTURY i k

w  Krakowie, [ w  S tan isław ow ie, O
w  Czerń ow cach, w  Podw ołócpyskach,
w  Tarnopolu, | w  N ow osle llcy .

K ip ita l akcyjny 30,000 000 kar. Razorwy 21,629.10 0 H * .  %

K A S T O ', .  W 1 T3H A J N T  p r . y j  J t n j e  s^ l< n> s x e « la  t«* <
B  p r c  3 P o & y a - Z i l i c ę >  B ^ A J Ó .® t ’W o * w ą ,  M

«»  orytrinalnyeh wa-unk»eh W
kupuj* i  sprzedaje w sislk ie  p sp ie ij wartościowej! monety po najdokładniejszym

kurii* dzieiasysł, ula lie ią e  prowiryi #3.
JKlFaoomtfflb

uskutecznia się  od njjprzy..tępniejs,’ ' » i  warunkami i  udziela wszelkiab in- 
formaeyi co do pswnij 1 korzystnej lokaeyi kapitałów. Kupony i wylosowan* 
papiery wartościowe wypłaca się  bez potrącenia prowizyj. UbSLęlec.tsnla 

lozćw prisd stratą z powodu wylosowania,
O d C  ,Lm;t JOflOiszoss^rtoTjByjr 

przyjmuj* wkładkij n* ksiąieozk’ r a  r»,ohpiflk bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe pocrąwrry od Mp. EGO Kwoty do Mp, 2000 wypłaca be* wypowiadisnia.

B o h o w k l  I S « i M » a q r t i  
w yn ajm u ją  m  opłatą rerzu ą .

Przedrnku ni* płacimy.

K ^ O O O O O O O O O C K

„ P O L S K A  G L U B A u

w e  L w o w i e ,  u l .  P a ń s k a  L .  11
( B o m  L i g i  ■ P o m o c y  P r i e T y s I o w e J )

upoważniona przez G łów ny U rząd  Z iem ski w Warszawie prze­
prowadza komisowo parcelację większych mąjętności w Małopolsce 
organizuje nowe osady i wyrabia potrzebne kredyty. Prezesem 
Bady Nadzorczej jest Generał Eobert hr. Lamezs*n-Sałing. Dyrekcję 
prowadzą: Franciszek Kamieński emer. dyrektor dóbr ordynacji 
łańcuckiej i adwokaci Dr. Władysław Lab&łt Dr. Marjan Bobrowski.

Obwieszczenie.
Celem uzupełnienia zapasów mundurowych 

I ekw.punliowyclli, ogłasza łn-encantura 0. Genu 
Lwów konkurs na dostawę następujących ma- 
terjułów:

1) Sukne na płaszcze . . 127.000 m.
2) Sukno na mundury . . 189.600 „
3) Sukno na czapki . . . 6.000 „
4) Sukno na owljaoze . . 23.700 „
5) Skóry juchtowej 16.500 kg. lub 28.000 par 

trzewików źoinlerskich.
6) Płótno na bieliznę I onuce 640.000 m. lub 

128.000 par gotowej biedzny i onuce.
7) Brezentu r.a chhbaki I pisy głównr 60.000 m.
8) Koców . . . . 34.000 sztak
0) r./aterjałów na podszewkę, . 122.900 m.

10) Płótna na kieszenie . . 32 800 „
11) Nici czarnych 1 khaki do mun­

durów . . . .  29,888.000 „
12) Nici białych do bielizny . 20,000.000 „ 

Iate&dmtur® rrfloktuje u  desU w y człyeh,
*  n s< u ffi.ej m  1 /6  z w ys.czfgolaiowych
ccóć F iosicugóiajeh  artykułów .

D:>sUwy c a łjc h  ilości o u s i s  być uskute* 
czkioae w f r n c ą r u  eześ^u  m iesięcy, n 1 /6  e i j ś i i  

m iesiąca od dnia  z%twierdieni« f  rty

K siift doeta-"i może *®etąyić tylko locol^*' 
gszyay W, O. Z. TJ. we Iiwowie na Dworcu 0*0*' 
mow ec ) im -  .

Z Ą ł ^ t a  z a  d  s t itr e z o n e  to w u r y  R ss tą y i f  

ich o lb io r z e  jti^ ez Koim . G  p J . W . O Z * ,  
p o d s^ a ^ ie  p o d t w ie r d ie a ia  o d b ie r a  to w flra  . 
c d  o ś « y  M » ( w b  i  sa  ś e i ą f n ę d e m  a a łeiy t®  
stem plowy cli wedle s ra li  I I—III.

O faity s s;?ns „Na uzupełnienie 
m undurow ych" w o j  eczętow*nycb k rpert»ch  Tg 
ie®  s op ifc ię to^asyw ii próbk*w i i wżeram* *  
składać w iłyrekcji K ancelarji Ia tc a d . O. G. ^  
Ochro Siek 4 , .

Jako wadjum d la  zabesąirc&e^ia ew eab A  
staw y musi katdy o feren t złoiyć 5 proc. °d 
row ane^o t^w sru  w  gotów ie lub Państwowe) ^  
t je zca  w K isie  K<m. G cip, W . O. Z. O. we 
wis — Ja n o c sh a  5  Dowód słozenia należy 
ezyć do #fe ty.

łs5

firo

W  m ie  t iejuzyjęcia oferty, wadjom - , . 
aie zwrócone do d-i 5 od chwwili otwarci* ote '

W  rasie  s,*twii3rdzeaia  oferty po  uskute**® 
n !u d " n a ^ y ,

T erau n  w u e s e n ia  o fert upJywa z rtf  
l is to ja d s  1920 o p: d i. 18 tej. Późuiej*«e cle 
n ie  > ę pfsyjracwsne, a,

O tw a r c ie  o fo r t  u s t ą p i  w  dn^u 9 1  
1020 frzez  Kcaiisjc Sakujiów Isr:end&»tury 0 * w 

Z r ,  s* « fa  I f c te a d a n t iu y  '• 
nąbrow8kl w, r. puł*owxk-

STAMPILSE fk a u o s s u L o w c
x a o .e t a .k o w ®  -

w 1 < a n u ] «  n n j t - n l w j  R Y T O W N I K

i  Mliii!, Lwów, Sykstusks 1?.
Fotografie do Ic p ty m c fi od 5 Mk.

iw yH onuje n ą  i b a h -  
Iłzieol szkolne 1 wojMtrowf a a ję  ualżbę. 

Powiębssenla Tabla grupy poleca tjb, inlej
„T o e lin lc u itt*  L w ó w , Jnbłd3aow feklcb2.

283* L E K A R Z  -  D E N T Y S T A  P - 5 2

ą J a k ć b  . O w i ń a l d l
P ra co w a ła  d ea ty a śy csa o  •  t e d i a l c u a  u l .  H a lic k a  1, 21.

ZMI AN A L O K A L U !
D F F T T S f A - t e e h u l h

JÓ2 ;F RAPFAPOBi
b. wspólaik T r» H E I  i F E R A  pnyjm uje obecni® 

H T u l .  A K A D E M I C K A  Lr- ***

O T  J B Z T H  A Ł E M ! J !
Ś W I E Ż Y  G I P S

s (w beczkach)
j Ola PP. DENTYSTÓW I opatrunków 7 DLEW0 W»*■ >"

proszę się spiaŁiyó. Zapas niewielki.

J A N  S U D K O F F  
MAGAZYN FABB. Lwów, Akadsmicka »«

Z Drukarni Wł £. sińak Józefa Ziembiński^?.
óąaąęło^ oaozozsin p?o)i^l®N


